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K r a k ó w  9 9  m a j a .
Położenie ogólnej polityki europejskiej nie 

zmieniło się w ubiegłych dniach dziesięciu, 
przynajmniej co do głównych rysów dla 
dziennika przystępnych. N ic stanowczego 
nie zaszło  w  żadnćj ze sprąw bieżących; 
czy zaś sprawy te postąpiły i w jakim kie­
runku na drodze dyplomatycznej lub w ga ­
binetach, niewiadomo.

W  sprawie wschodniej oznaczone jest do- 
tyd tylko stanowisko R osyi, która j$ poru­
sz y ła , tudzież Turcyi która protestuje na 
podstawie traktatu paryskiego. Jak dalece 
inne państwa p rzy łączy ły  się  do projektu 
komisyi między-narodowój, niema zupełnej 
pewności. Zdaje s ię ,  że Turcya chce krok 
ten uprzedzić wysłaniem  komisyi z w łasne­
go ramienia. Co do spraw włoskich, gabi­
net turyński pracuje nad przeprowadzeniem 
w parlamencie traktatu o odstąpienie Nicei 
i Sabaudyi. W ypraw a Garibaldego ułatwi­
ła  zadanie hr. Cavourowi. Sama zaś w y­
prawa czyni oczywiste postępy w Sycylii, i 
wstrząsa coraz więcej tronem Franciszka II. 
Jak dilece wypadki następne na południu 
W ło ch  sa niepewne, dowodzą najlepiej od­
wołanie zamierzonój ewakuacyi Rzymu przez 
wojska francuskie. Położenie państwa K o­
ścianego s t a j e  się tórn bardziej krytyczne, 
im więcej zbliża się zerwanie stosunków mię­
dzy Sardynią a Neapolem. O ile sędzi 
można, Anglia tylko popiera spór o neutral­
ność powiatów sabaudzkich, któryby ogo­
nem szwajcarskim anneksyi nazwać można. 
Lord Russell mówi cięgle o konferencyach 
■w tym przedmiocie, lecz polityka angielska 
jest W tój chwili tak nieokreślony, jeżeli nie 
dwuznaczny, że z oświadczeń ministeryal- 
nych w tej lub owćj Ł bie nic z pewnościę
wnioskować się nieda.

D o tych ważnych zajęć w polityce ogól­
nej, dodać należy w rażenie,Jak ie w  Kuro-

listów Izby niższej, nie zak łócę pokoju a ę -  
siedzkiego po obu brzegach Renu.

Koreapondeneya C iaiu

pie ,.w ł.K C M  « «  ostatnie
preemówieni. w ptritmeiirae berlmskm ,
niektóre wyrażeni* *  K s,S°'“ » « )“ -
t . ,  które tenże M t n W  tegoroein , se sy ,.
O ile nam się edaje, £ ” 7
sadzone, ran e  powodu oeeektwam, r , , sfyrh
wypadków i zaw ikłań  w jakich żyjem y,
powtóre z niedokładnej “ “J0” 0™  v v *  
stosunków niemieckich na Zachodzie. W  o 
gólnikach widziano lam J*k'es azczegolne 
dężności, z m ie r z a ją  po.* B g  P» A  
cyę i Lotaryngię; podobnie }* ,
czech myśl zagarnięcia przez F ^ n c y ę  kra- 
iów reńskich odbiera sen wszystkim p ry
tom. W e  Francyi pochwycono «1 1 0 Jakieś  
dziane przez p. Mathisa, przywięż'aję J 
znaczenie do tytułu jego radzcy reJ*”CJJ 
go, nie zaś jak tam go zowię, rad* y ,
j e n c y i  — zapomniano zaś co mówię lub m
w i h V i n c k e ,  C .r low ilz , B erg , że • * +  
innych przemilczemy. Owe wyskoki p 
Francyi, sę  dowodem patryotyzmu niemi -  
kiego, lecz niekoniecznie antagonizmu fran­
cuskiego. M aję one doniosłość dla Niem,eC> 
ale niemaję podobno żadnej dla Francyi- 
S iegaję  Renu— ale nie poza Ren. S ę  go­
dłem  pewnego stronnictwa, które się na nich 
opiera, bo niewidzi innej dla siebie w Niem­
czech podstawy.

Antagonizm liberalistów i demokratów nie­
mieckich przeciw Francyi mnićj ma w  sobie 
zarodów niechęci, niż antagonizm partyi od­
wrotnej , która chce na legitymizmie i feudal- 
nem urzędzeniu społeczeństwa zbudować 
szczęście ludzkości. Gdyby kiedy przyszło  
do w ładzy to stronnictwo, które dziś w  Izbie 
panów rej w iedzie, zapewneby niedługo cze­
kać trzeba by ło  na wojnę z Francyę, ieCz 
dzisiejsze paugermańskie dekiamacye libera

_ . _  . Wiedeń 27 maja.
□  Otwaroie Bady państwa ma nastąpić 31go 

b. m. Z pośród trzech powołanych Węgrów w miej­
sce tych, którzy nieprzyjęlj nomintoyi, dwóch « u -  
lazła opozyoyę ze strony niektórych ministrów i 
rzec* jeszcze wczoraj nie była< załatwioną. Hr. 
Appocyi 1 bar. Barko czy zrobili* jak mówiono, 
pewne zastrzeleni*. Mi»li oni oświadczyć nawet, 
te wstępują do Bady państwa, dl* okazani* swej 
uległośi woli N. Pana, leoz te  przemawiać będą 
w obra<MCh podług przekonania i z zupełną otwar­
tością. Daoyzya kr. Hartig* do tój ohwili niewia­
doma. Przygnieoiony wiekiem i złamany na zdro­
wia , znakomity ten mąż stanu byłby w obradach 
Bady państwa bardzo pożytecznym, gdyż posiada 
naukę, doświadczenie i prawy charakter. Przed­
stawienie jego do Cesarza w sprawie podatkowa­
nia, miał* być w wysokim stopniu nacechowane 
tami przymiotami. Starał się w niem hr. Hartig 
wykazać potrzeVę ulżenia ciężarów i podniesieni! 
zaufania u ludów przez zaprowatrenie reprezen­
tacyjnych instytnoyj. Te same myśli zawiera raport 
komisyi bezpośie Iniej, który również N. Panu ju t 
przedstawionym został. W  gruncie, j»k wiadomo 
prawie wszyscy członkowie oświadczyli się- prze­
ciw pzojektowi miuist rstwa finansów i żądali po­
prawy teraźniejszego system  at a podatkowania. 
Kwesty* ta zapswne przy jd z ie  n a  etół W o b rad ach  
R«.dy państwa. Pierwszą ma być atoli budżet i 
dług publiczny państwa. Wybór wica-prezesa ra- 

sędzur (jy jesreżo niewiadomy. Aroyk*. Bajner zatrzymu­
je prezydeno,ą Wielu mniema, ie  w obeonym 
składne Bid* państwa nie pozostanie. Posiedze­
nia Ministrów odbywają się ciągło i trwają po kilka 
jgodfetn.

Re skrypt, cesarski z dni* 15go b. m. w kwestyi 
protestantów węgierskich, sprawił w W ęg rzech  
dobre wrażenie. Ma tn nart et jak mówią przybyć 
deputacya z baronem V»y na ozels dl* podzięko­
wania N. Panu. Listy z Węgier ogłaszane wdzi n- 
nikach, a między innemi w Wandererze, wyproś a 
dtają z tego zwrotu ku histoiyozzej podstawie, do 

re dl* dalszej reorganizaoyi tego kraju nadzieje. 
Opinia publiczna w Węgrzrch trzynn się znane­
go programatu. Bząd jetzore stanowczego posta­
nowienia nie powziął.

W  polity c i zewnętrznej prósz W ło 'h ! i T u ry i, 
zaczynają i Niemcy zwraoaó na si»bie pilną u vagę. 
Ptesse dzisiejsza przepowiada Prusom wielkie tru- 
dncści, nawet wojnę zF raneyą, i oświadoza, te  
wtedy m >że Pruty zrozumieją całą ważność strat, 
które Anstry* zastawiona własnym siłom, ponieść 
musiała we Włosteob. O ile taki sposób zapatry­
wania się na stan Niemieo i przyszło ich losy, cd 
powiada myśli tut jszego gabinetu, zgadnąć tru 
dno. To pewna, że jest dla Prus wielką przestro 
gą. Może w Ssarbitiok kdąże Bf gent pruski szu 
k»ć będzie na tę przestrogę odpowiedri. Wielu 
mniema, że się tam spotka z Cesarzem Napoleo­
nem. Prusy zostawione samym sobie, o wojnie 
z F rancyą myśleć nie mogą.

Kwesty* tureoka już j st w obiegu. Przemowa 
margr. Laralette do osiidl nyth francuzów w Ca- 
ogrodzie daje nawet obawę o dshzy rozwój tój 
rołonii. Sułtan wyznaozył komisyę do zajęcia 
skargami i stanem ohrześoian, l0rE wiadomo oc 
dawna, cz«m są takie komisy*, * Francy* i Bosy* 
>ędą zap9Wne iąd tły  ręk jmi, albo nawet nadso- 
rD' i zdłj® się być pewnem, że oba te psństw* 
tgodz ły się poprzednio na niektóre, jeśli nie na 
wszystkie wrrunki. Bar. Prokesoh d Osten pozo­
stanie w Cirogrodzie, leoz Austrya, jak się zdaję 
chce się trzymać na boku. Tymczasem nietylko 
w bsrb i, «ie w Moltanach i Woł -szczyznie ruch 
comz wyr»źQiej9ty i śmielszy.

L J do Włoch,- tam lada dzień * strząśmenie mo­
te si? stać ogólnem. Z Syoyl'i brak pewnych wia- 
domośoi, wszelako nawet tutejsze dzienniki prze- 

fe dawnego porządku i przypuszczają 
*tąd dla Neapolu wielkie niebespieczeństwo. Pie­
mont posuw* ęił(?lo w0:,ka ku granicom papie­
skim i gromadzi flotę. Składki na wyprawę Gari- 
baldejo są powszechne ipubliozne; n w t  muni- 
oypi* biorą w nich udział. _

Dyplomaoya tutejsza jest bardzo zajęta. Wszy- 
soy P 'łWI® pozostsją na lato w mieśoie.

Margr. Monstier by| wczoraj z żoną z pierwszą 
whyt* u Aroyks. Ferdynand* Maksymiliana i Ar- 
oyks. Karoliny. Przyj?^ 6 trwało dość długo, i 
ambasador francuski wyszedł uradowany.

Wiedeń 28 maj*.
0  Skład Bady psństw * nzupelniony. Wahająoy 

się Węgrowie przyjęli. Prawie wsiysoy członko­
wie zprowinoyi już przybyli tutaj, i przedstawiali 
się z osobna Prezesowi R*dy Aroyksięciu Eajnero- 
wi. Z p. Kraińskim mówił Aroykaiątę długo o Ga- 
lioyi. Posiedzenia otworzą się 3 lg 0 w ssli stsno- 
wó;, bez żadaćj ceremonii zewnętrznój. Prezes wy­
łoży w przemowie cel zwołani* Bady państwa. 
Program już ogłoszony drukiem, i rozdany osłon­
kom, wskatnje bieg obrad. Postawienie przedmio­
tów do narady należy do Prezes*. B ida państwa 
deoyduje, czy takowe mają być rozbierane in pleno 
czy w komitetach. W  pierwszym razie dyakosya 
idzie drogą zabierania głosów. Prezes ma prawo 
zamknąć takową, skoro uzna przedmiot za wy­
czerpany. W  razie odesłani* kwestyi do komitetu, 
zgromadzenie wybiera ten ostatni, który po wy-
prtoowaniu, zdaje mu sprawę, * ta następnie idiie 
pod naradę ogólną. Ministrowie lub ioh zastępcy 
są obecni przy naradach, dają objaśnienia, i od- 
iowiadają na zapytania. Wotowanie przez tak lab 

nie, głośoo lub przez powstanie, następuje po każ- 
dój kwestyi, zebranćj w treść dokładną przez Pre- 
zess. Zdania są tylko objawem osobistego sądu 
nżdego z radców, i ni ustanowią większości decy- 
dującój w kwertyaoh od rządu wyohodzących. 
W innych, zapewne podrzędnych, większość taka 
może być liczoną. Rvloy obowiązują się przysięgą 
mówić szczerze, sumiennie, bez żadnego oboego 
wpływu, i tylko dla dobra k?aja. p*y mogą być za 
swe zdania do odpowiedzialności pociągnięci, nie 
wiadomo. Wybór dwóch wioeprezesów zostawiony 
rządowi. Na kogo padnie, dowiemy się za dni 
kilka. Program niepowiada, jakie przedmioty przyj 
d ą  n ap rz ó d  n & ctót. J e s t  on  b ard zo  o g lędny , i dli_  _ d la
tego może dać powód do rozocaityoh tłumaozeń. 
Tajemnica posiedzeń jest zastrzeżona zupełnie. U- 
rzędowa Gazeta Wiedeńska będzie ogłaszała tylko 
rezultat*.

W  polityce zewnętrznój nic nowego. Hr. Rech- 
berg odbywa o;ągłe kosferenoye z rozmaitymi po­
słam i zagran iozn  ym i.

Z powodu ś fiąt mniój ruchu w mieście, ale za 
to wiele w przyległych okolicach. Droga żelaina 
xaohodnia robi pod tym względem znaozną kon- 
kurencyę dredze południowój.

W operze włoskiój „E isire d’smore* zachwyca 
co wieczór liczną publiczne ść. Między innemi tea­
trami „Cirltbeater* jest najwięcój noręszczany.

P o z n a ń  26 maja. 
Niezwykła to rzecz u nas, aby w ciągu 24ch 

godzin rozerwano cały nakład choćby najmniejszój 
książeozki. Tak jednak się stało z wydaniem bro- 
siury, mieszozącój w sobie interpelacyę posła Nie­
golewskiego, według sprawozdania stenograficzne­
go, w polskim i niemieckim języku. Kilka tysięoy 
egzemplarzy rozprzedano i zapewne zaraz nowa 
wyjdzie edycys. Z powodu tój interpelaoyi prezes 
rejencyi tutejstój baron Mirbaoh zaprotestował po 
pismach publioznych przeoiw twierdzeniu, jakoby 
miał udriał w sprawie interpelacyą objętój, ob­
szerniejszych jednak objaśnień dać nie może, z po­
wodu, że ohorego p. Pottkm m era nie może o 
bliższe szczegóły wypytać. Odpowiedź posła Nie­
golewskiego na ten rodzaj protestaoyi nie dał* n* 
siebie czekać, leoz gdy słusznie przewidywał p. 
Niegolewski, iż na tóm nie przestaną osoby wy- 
mionione przez niego w interpelaoyi, jak się też 
stało, przeto oznajmił, ft czek« na skutek proce­
su, który rzecz wyj»śDi. Zamknięcie sejmu odbyło 
się we środę, a ostatnim przedmiotem rozpraw 
Itby niższój był wniosek posła Morawskiego wzglę­
dem towarzystwa kredytowego; P«y łÓj zaś spo­
sobności poseł Żółtowski w znakomitój mowie 
która za mamoryał o tój sprawie posłużyć może, 
rozebr&ł oałe połażenie rzeczy, el® naturalnie nie 
przekonał tych, którzy się nie chcieli przekonać. 
Wnioskodawca żywo i silnemi argumentami repli­
kował ministrowi, który na mowę Żółtowskiego 
odpowiadał. Rezultatem obrad było przyjęci* wnio­
sków komisyi jednomyślnie naprzeciw głosom de­
putowanych naszych i ministrów. Rezultat ten ni­
kogo w kraju zaspokoić nie może — driwnóm to 
jjawisk óm, że ostatnióm słowem ŵ  Izbie berliń­
skiej wyrzeozonóm, był głos skargi podniesiony 
przez posła naszego.

Tygodnik Katolicki, pismo pod redakoyą księdza 
Prusinowskiego wychodzą”®, otrzymała już debit 
pocztowy, i spodziewać się trzeba, że liczne znaj­
dzie poparcie w publiczność!. Pisma ludowego 
Rok wiejski wyszedł pierwszy poszyt: zasługuje 
one, aby je polecić publioznośoi dbałój o wykszttł- 
oenie Lludu; zeszyt pojedynczy kosztować będzie 
15 gr. pols. Dotąd tylko drogi księgarską pismo 
to odbierać można, peryodvoznośó jego reguluje 
się według świąt kościelnych.

Niezadługo rozpocznie się targ na wełnę, ale 
wątpię, aby bardto był ożywiony, bo najznaczniej­
sza część wełny jnż jest zakontraktowaną, spo­
dziewają się cen wyższych. Co do stanu zasiewów 
jesiennyoh i wiosennych, te nie są bardzo korzystne, 
albowiem rolnioy nasi utyskują na posuchę.

Wrocław 27 maja.
t  Sejm się skońozył: panowie i posłowie roz­

jechali się na oztery strony świata, pozostali na 
miejscu politycy dziennikowi rozbierają i oce­
niają teraz szozegółowo, oo mowa tronowa o czyn­
nościach sejmu w ogólnym zarysie wyrzekła. Re­
zultat niewielki, skutek nieodpowiadn usiłowaniom, 
ale moralnie sejm podniósł kraj, wzmocnił w nim 
uczucie swobód konstytucyjnych i pozostawił mu 
przekonanie, że porządek publiczny na prawie się 
opiera i że na niem odtąd w dalszym rozwoju swym 
opierać się będzie. Powrót do dawniejszego stinu 
rzeczy stsł się niemożebnym. Stronnictwo feod* lue 
mogło dotychczas i będzie jeszoze mogło przez nie- 
jaki ozts wstrzymywać postęp liberalnych zasad 

urządzeń konstytucyjnych. Wstrzymywanie to 
stać się nawet może korzystnem dla wewnętrznój 
organizacyi państwa pruskiego, ochraaiając ją o l  
skoków i zbyt nagłych przekształoeń, do czego 
Izba poselska niemało okazywała skłonności. Stać 
się może i w monlaym względzie skutecznem, bo 
zaszczepi w narodzie tóm mocniój prjtcia konsty­
tucyjne. Ale z uporem takim jak w upłyniouój se- 
■yi, opozycya stronnictw* feodalaego dalój prowa­
dzoną być niemoże. Już mowa tronowa zapowie­
działa wniesienie w przyszłój sesji tych samyoh 
praw, które Izba panów w dopiero co ubiegłój 
odrzuciła- Pójdą za niemi i inne, między którami 
zapowiedziane przez ministra oświecenia, a kon- 
stytucyą zastrzelone prawo o wychowaniu publi- 
cznem. Nie jest to gałąź zaniedbana w Prusiecb, 
ale reakoyjne dążności przeszłego gabinetu zatrzy­
mały jój rozrost, jój rozkwit i wydanie oozekiwa- 
nych owoców. Przyszłoć było już do tego, że je­
den ze znanych profesorów i najwymowniejszych 
członków Izby panów, ośmielił się w  kraju, przy- 
biersjąoym miano państwa inteligency/, wyrzeo te 
złowrogie słowa: „utuka musi się w tył zwrócić.* 
Przy sposobności obrad Izby panów nad tak zwa- 
nemi regulatywami szkolnemi, które zresztą nie 
są tak złe, jak je  radykalna prasa przedstawia, 
pokazało się, łe  w Izbie panów powyższa o nau- 
oe publioznćj opinia dotąa w oałój mocy istnieje. 
Można zatem z góry przewidzieć, że prawo o wy­
chowaniu publioznem nie t«k ł*tw*m będzie przez 
obie Izby do przeprowadzenia. Niemówią o in­
nych. Przeciwko wniesionemu w upłynionój sesyi 
i nanowo zapowiedzianemu projektowi do prawa 
o ordynacyi po m towój, Kreuzzeilung już dziś po­
lemikę rozpoczyna. Najważniejszym rezultatem 
upłynionój sesyi jest przyjęcie poprawki w pra­
wie dtukowero, rozszerzającój jego wolność i przy- 
jęoie projektu do prawa o okręgach wyborczych.

Książę Regent, niektórzy książęta i prawie wszy- 
soy ministrowie pojechali nad R?nna uroczystość 
otwaroia dróg żrlamych na lewym brzegu R anu> 
idących od Saarbruok do Trewiru. W pierwszem 
mieśoie Książę Begent miał być powitany wr imie­
niu Cesarza Francuzów przez marszałka Mac-Ma- 
hona. Uważano jednak za r/eoz prawdopodobną, 
żo sam Cesarz przybędzie g r»>'ioę. Z począt­
kiem przyszłego mlesiąo* B  gsnt pojedzie,
j»k wiadomo, do ziem pruskich, i tam ma widzieć 
się na granioy z Cesarzem rosyjskim. G ljb y  się 

widzenia sprawdziły, potwierdziłaby sięte nba widzenia sprawuziiy, potwierdziłaby się 
wiad mość, że F»ancya i B isy* Bt«r»ją się wcią­
gnąć Prusy do związku z sobą. P o lity k *  Prus 
ciągle jest podejrzywana w Niemczech, i taki po­
dwójny zj*zd  wywołałby powszechną trwegę w 
państwach pomniejgrytb, przekonanych, że chwijia 
ioh aneksy i do P ras nadeszła. Wszjstko to być 
może, leoz ja to teraz między bajki włołę. Poseł 
pruski przy rosyjskim dworze, p. Bismark-Schoen- 
h*usen, wyzdrowiał nareszcie i w początku p. m. 
wyjedzie do Petersburga.

F * ry *  24 maj*.
Wiadomości o postępach Garibaldego, zdtją gj* 

potwierdzać. Mówią, ie Palermo jest już w rę \u  
powstańców. Misya jenerał* L 'nza  dl* teg^ 
M a  zbyt późną, miał* nie zrobić skutku. K,fldy 
r*4 !y zrozumieją zasadę Im es  w money? Trzy 
^ ° j nne statki fran cu sk ie  stoją.pad sametn Neapo­
lem, na rozkazy barona Brpnier i Francuzów za­
mieszkujących to miasto. Wczorajszy Constitution- 
nel oświ»do*ył> ie  w razie zwyoiętonia powstania, 
kongres r ^ r^lestwa Łeap ditań-
skiego. Consldulionnel robił to oświadczenie dla 
usp 'k ° jfm a  giełdy i opinii, ala giełda i opinia 
nie wierzą bardzo w kongres. Francy* nie myśli 
zezwolić na przyłączenie do Piemontu reszty
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W łoch. Kto wia jednak ozy będzie m ogli się ta- 
mu flprieoiwió. Opinion Rationale oho§oi jednośoi 
W łooh, o i wiadoza się j*k Anglia przeoiw wszel­
kiemu mieszania się *  sprawy wlosisie. Toż samo 
mówi Si ecie a n a w e t  pewna cz$ś& Debatów.

Rtąd franoizki zostawia załogę w Rzymie. J e ­
nerał Gbyon i jenerał Lamorioióre postęoują zgo­
dnie. Jaden będzie bronił miasta i jego okolio 
przed apen:ńikich, a drugi marohii ankońskiej. 
W  razie przemożeaia powstania w królest wie nea- 
politańskim, marchia ankońska jest awatana za 
straconą. Przybył ta książę Qramont ambasador. 
Jadzie on do wód Viohy. Cesarz trzy razy do 
siebie go przywołał. Jeszcze chodzi pogłoska, że 
ksiatę Qramoat do Rzyma nie wróci.

Dńękająo za szpadę, którą ma ofiarowali Rzy­
mianie jako autorowi niepodległości Włoch, C e­
sarz nadmienił, i i  przyjmuje ję  dla tego, io  Pa­
pież na jej ofiarowanie mu zezwolił.

Jutro wytoczę się w parlamenoie turyńskim roz­
prawy nad traktatem ustępującym Sabaudyi i Ni- 
oei. Rząd franonzki nalegał na przyśpieszenie roz­
praw. Zatwierdzenienie traktatu jest uważane za 
niezawodne.

Prawda jest, że ambasador tureoki w Paryżu 
zrobił rodzaj proteBtaoyi przeciw zamiarowi zro­
bienia śledztwa nad losem chrześcian w Turoyi. 
Turoya przesłała okólnik, w którym odpiera to 
śledztwo, opierajęo się na 9 artykule traktatu z r. 
1856. Stanowisko ambasady tureokicj w Paryżu 
zmieniło się od r. 1855. Nie wzbudza ona dziś 
tutaj żadaego współczucia i nawet korespondenci 
i dziennikarze mało udaję się po nowiny. Amba­
sada ma mieć zamiar przywołania jednej osoby 
bawięosj dziś w Stambule, która umiała dzienni­
karstwo paryzkie używać. N ie wiem ozy i ta oso­
ba choć zręozna, położenie rzeozy byłaby w sta­
nie przemienić. Panuje tu obawa, aby żołdaotwo 
tureckie nie dopnśoiło się nadużyć nad ohrzsśoia- 
nami, paszowie bowiem raotę hojnie żołdaotwo. 
Czas jest przeprowadzić sprawę tureokę w duchu 
franouzkim, to jest nie według planów rozbioru, 
lecz wyzwolenia i uorganizowania ludności ohrzc 
śoiaóskioh.

Na dworze tuileryjskim panuje zupełna spokoj- 
ność, ufność i ohoć jnż minęł karnawał, wesołość. 
Cesarz widuje mnóstwo osób przyby wajęoych z za 
granioy z oiekawośoi lub w misyi. Jenerał Adler- 
berg jest jeszcze w Paryżu. W  tych dniaoh ma 
on się udać do Viohy. Nie jest to znak, aby przy 
był do Francyi dla samego zdrowia. Sfery rzędo­
we nie dzielę woale Europy jak dzienniki nićmie- 
okie na sprzymierzonych z Francyę i na sprzy­
mierzonych z Anglię. W idzę oni zawsze Anglię  
jako sprzymierzeńczynię Francyi i ohoę dalszego 
działania w przymierzu z Anglię a w przyjaźni
Z Rosyą. Jest w tmbiem widzenia xxear.y uocucie 
prawdy a zarazem biegłość. D zienniki niemieckie 
zbyt łatwo zapominają, że Franoya i Anglia pro­
wadzę wspólnę wojnę w Chinaoh i *e ta wojna 
przeoięgnie się z przyozyny odrzuceni* przez Ce­
sarza duńskiego prcpozycyj pokojowych. Ile raty  
idzie o Anglię Cesarz nie występuje nigdy z p o­
litykę i ategoryoznę i stara się z osłej siły trudno- 
śot omijać, bo wi*, że trudno oo zrobić bez A n­
glii. Cesarz postępuje tak oht|oiaż wio, że opinia 
wyższych sfer angielskich jest mu przeoiwną. Hra­
bina Persigny wylana imperyalistka miała nie­
dawno w Londynie rodzaj zajśoia z baronowę 
Rothsohildowę. r

W ieoie, śe Izba lordów odrzuciła projekt znie­
sienia opłaty od papieru zagraniosnego. Dotknęło  
to troohę papier franouzki i gabinet angielski. Tu­
tejsze sfery rzędowe nie przy wiązują do tego wy-

!>adku wielkiej wagi, od chwili jak się przekona 
y, że odrzuoenie projektu nie podkopie gabinetu 

angielskiego. Franoya nie choe tylko torysów.
Misya posłana do Abisynii wróciła do Franoyi. 

Przywiozła ona traktat i różne ciekawości. Myl- 
®em jest wszystko oo pisano o występieniu Anglii 
przeoiw nabyciu przez Francyę staoyi na brzegach 
abissyńskich.

Cesarstwo maję wyjechać do Fontainebleau dnia 
2go oterwo*. Wczoraj przyglądali się na dziedzińcu 
tuileryjskim próbom „ryby latajęcćj“ czyli balo­
nu nowego wynalazku w kształcie ryby. Zape­
wniają^ te balon ten dość się dobrze kierował 
W powietrzu.

Hrabia Pourtalój ambasador pruski udał się do 
SaarbiUok gdue przybędzie Księżę Rejent. D o  
Księoi» R ejen t ud> SI‘ę marszałek Mao Mahoń 
dow cdzęcy ^  Lille, któremu Cesarz polecił powi­
tanie Rejent1,

Constitution*161' 1 Debaty prowadzę jeszoze po le­
mikę w kweetyi czy pMismentsrski wydaje 
ludzi publicznych- Mojem zdaniem pytanie to mo-

 , in#oz(5jgloby być inaozej r°” tr**giuęte w Anglii 
w e Francyi. L odzie F»uamentarg0y , Montalem- 
bert, Dupanloup, Thiers, VUi-majn> Cousin, Bro­
glie, Rsmusat, R  ?get ltu. QDiad0wai, w tych dniaoh
w A ngeiville u pan®— Be,r£ *

Dziś wytoczyła się *  8* e. kasacyjnym apela 
cya .z  interesu prawa* P*ze<£"  Wyrokowi z dnia 
19 marca, który uniewinnił oisaup* Dupanloup. 
P o  raporcie pana Plougoulm  » wn,oskach proku­
ratora Dupin, sęd udał się d0 P o b o czn ej sali 
na radę. W yrok jogo jest jeszoz® “ f ^ o m y .

Mamy ozas goręoy. Pary* się r ° łJe d*a. Wró 
tę , t i  będzie dobry urodzaj, wielo owo .ów , 0t». 
fite wina. , .

Gwardya narodowa odbywa tego ty g °dni* P**« 
ględy przed jenerałem Lavoeetine swym

Ślub panny Mirćs z księoiem Polignaokiem  od 
będzie się dnia 4 czerwca.

P a r y *  24 maja.
B. Powstanie w Syoylii zdaje aię rozszerzać i

postępować. Chociaż wiadomości z wyspy pilnie 
przez całę flotę neapolitaóskę strzeżonej dosyć są 
utrudnione i uległe niepe wnoś nom , jednak z o- 
gółu wieści a miano wicie z tonu telegramów rzę­
dowych, łatwo dojść można rzeozywistego poło­
żenia rzeozy. Są sprawy które na przedłużeniu 
tracę. S# położsnii któ<e jeżeli na razie nie ule­
gnę zmianie, jużtóm  samćm ohylę się do upadku. 
W ładzę oofaięo^ się prze! powstaniom lub pow­
stanie ulekalizowane i rozprawiające, jednako­
wa czek* przyszłość; niezawodny upadek. W  » / -  
oylii władza królewska surowie zapowiedziawszy 
porażkę powstańoów raptem uciohła, a depesze 
nie wiedzę jak teraz wytłómaozyó oofcięoie 
wojska neapol tańskiegc i obsaesenie pod Paler­
mo. Ambasada neapolitińika w Paryżu tak szczo­
drze udzidajęca wieści pom yślaych, od dwóch dni 
umilkł*- Obecność Garibaldego w pośród powstań­
ców jest niewętpliwa. Czy obecnie znajdnje się 
w Partenioo na drodze do Palermo o iy  w Mont­
reale o p"ęó viorft pod tóm miastem, ozy w P a­
ler mie tak jak wieść obiegała na giełdzie bru­
kselskiej, mniejsza o to. D osyć żc postępuję i 
rozszerza się. Ten niezaprzeczony bioręo fakt za 
podstawę, zdajmy sprawę z innego rodzaju wieści 
zajmujęoyoh sfory rzędowe a warstwy towarzystwa 
a niemi stykajęce się. Poohlebrję sobie w sferach 
rzędowych że potrafię p iżar ug«sić, lub rozsze 
rreniu się jego przeszkodzić, a oo większa cały 
rezultat powstania aa rzees pokoju europejskiego 
obrócić. Pomysł jest czysto franouski. Inicyatywa 
należy się Tuileryom; zasługuje zatóm na uwagę. 
Król nsapolitłński zostołby skłoniony dc znanych 
konoesyj. Już misya jenerała Lanza któren z am- 
nestyę i przyrzeczeniami wioekrólestw* i innemi 
przybył do Palermo, świadomy, że co do tego 
punktu dobrte sę poinformowani głosiciele ro- 
aejmczyoh planów. Jest więcój niż podobne, że 
baron Brcnnier ambasador francuski w Neapolu 
znacznie się przyczynił do skłonienia króla nea- 
politnńskiego na stronę przyzwoleń. Anglia ze 
swojój strony podaje myśl i obstsja nietylko przy 
oddzidnój administraoyi Syoylii, ale nadto żę la 
dla wyspy oddzielnego parlamentu. Gdyby Sy- 
oyli® zyskała tak zwane zwolnienia, niepodobna 
ażeby posiadłości króla neipolitańskiego na sta- 
ły a  lędzio zostały w statu quo. Zmiana polityki 
w N eapdu pecięgaęL by naturalnie za sobę od- 
powiednię reakcy; w Rzymie. Nie trącę nadziei 
sldonienia Ojcs S. do zwrotu, przypominajęo pier­
wsze lata jego pontyfikatu. Podczas kiedy takie 
sę zamiary dla południowych W łooh, półnjcne 
odwrotny ;h kombinaoyj sę przedmiotem. Król W i­
ktor E tn a  (uel pozbył się wyprawę syoylijakę n a j-
ruchliwaiyr.h Żywiołów w ow uętrw yoh, i»lo w lzbaoh  
i a d m in is tra c y c c h  st.o -.yna k -s y ż o w a ć  d i ia ła ln o ś ć  
szędowę duch municypalny t»k wkorzeniony tak 
żywotny we W łoszech. Sę nawyknienis, sę tem­
perament*, których n jwiększo korzyśoi odręeu 
przełamać nie sę w stanie. Maluozkość prowinoy- 
onalizmu rzuca się nieraz na powagę narodowo­
ści, kiedy ta siOEególnićj nie miał* jeszcze czasu 
roiw L ęó się. Jest to historya muchy za lwem. 
W  Romania . h i  Toskanii duchowieństwo^ rozpo­
częło opór któren może s ‘ać się Łieb szpieoznym 
nowój władzy. Z ty:h wszystkich porodów  a mia 
nowicie dla ułat? ier.ia zs ię tk u  federacyjnego P ó ł­
nocy z P .łudniem  W łoch, tftórey projektów pa- 
oyfikaoyjnyoh o tyle wzruszę w Ldzę na> północy 
o ile się poddadzą pod kontrolę na południu. Je- 
dnóm słowem Króla seapolitańskiego ulibsralizo 
wać a sardyńskiego trochę więcój z wię:ów par 
_amentu wyzw olić, taki jest zamiar sfer rzędowych; 
jeżeli się uda,to konfederacja włoska zastąpi mo­
że na ozis dosyć przydłużony przyspiesznę ideę 
unitarną. Słysząc wywód tego planu ośmieliłem 
się zrobić uw agę, może nie jest bardzo stóso- 
wna pora do zmi»® w chwili, w którój Garibaldi 
dąży do owładnięcia Sycylii i niemasz wątpliwo­
śc i, ie  jeżeli dopnie prsedsięwzięoia, nie omiest- 
rą zarćz roipoczęć działania dla zre olucyonizo 
Tf ania posiadłeś J  n ®politf ńskich na stałym lądzie. 
Odpowiedziano m» *o Francya wstrzymuje się od 
iwterwen yi zbrojnój i nie pozwoli takowój z dru- 
giój strony, a le  dopóty tylko, dopókiby zgodność 
sposobu widzenia rzeozy wszystkich mocarstw eu 
ropejskioh do postępowania odmiennego nie za- 
chęciK  W  rzeczy s»mój gdyby gabinety euro 
pejskie zgodziły n* j«dno w sprawie włoskiój, 
nic nie byh.by w teno^s łatwiejszego jak połą­
czonym flotom o p a ^ n a  wyspie G aribildego i 
przeszkodzić mu wszelkiej na lądzie działalności. 
Ńieobeoncść głów nego przewodnika dozwoliłaby 
urządzić więcój odpcW  -Ąmu obecnym potrzebom  
W łochy i rozbić przynajmniej Qę jakiś czas, ten 
sz lop n ł o któren 8,S W8*ystkie usiłowania u- 
miarkowsne rozbijaj?- . ,

Taką mi dała odpowiedz osoba która plany 
pacyfikacyjne wykładała. aą one przedmiotem 
zajęcia  sfsr rzęd ow ych  memss* tadnój wątpliwo­
ści. Czy się udadzą? wątpić wypada. Przy too zy 
łem je  jako d ow ói usposubicn. Zresztą opinia 
publiczna p o  nagłój przerażoe zaozyna się uspa 
kajać. Gtieldst przychudii do sitbio. Wieozorne 
dzienn ik i skwapliwie rozrywają. Rano spieszę szu­
ji* ć w nich depesz tehgr«fioin ych, ale nie widać 
tój obawy, którą wątpliwość przyszłości rodzi. 
Prawda, żę wrażenia Paryża® tak są krótko trwa­
łe , ufność zaś w siły narodowe tak wielka.

Ciało prawodawoze zajmuje się obecnie prawem 
mająoóm upoważnić bank gruntowy franouski [ero- 
di* fonder de France) do udzielania pożyozek gmi­
nom, departamentom i •towarzyszeniem *~

katu. Zgromadzenia te nie daję zastawu dotykal­
nego, nie otwierają księgi hipoteoznój, b i  jój zbio- 
rowój nie m aję, zdawałoby się więo że nie mogę 
być objęte naYronem indytuoyi ozysto hipoteczny­
mi wpisami poręozanój. Że jednak gminy, depar- 
tamenta i zgrom id nenia syndykslae, zyskawszy 
upoważnienie rządowe mogą; rozrzucać n* orłon- 
ków tak nazwane centymy dodatkowa, to jest 
dodatek do podatku stałego i tym sposobem ścią­
gać sumy tak do opłacenia procentów jak i ka­
pitału porłużyć m ogęoo, przeto bznk gruntowy 
skoro tylko prawem upoważniony zostanie, może 
wejść z niemi w stosunki i udzielać pożyczek ale 
zupełnie w oddzielnym wydziale od hypoteazne- 
j?°- Bank wypuści w tym celu obligaoye o*jh  
bsty zaitawae które gminnemi zwać się będę. 
Bank kredytu grantowego którego pomysł i *® 
łożenie winna Franoya P cltkow i wspartemu ka­
pitałami rodaków i ich zajęciu jest dxiś najwię- 

Poważaną i największego kredytu używającą 
we Franoyi instytucyą.   ...

Dr Klemens Żywicki mianowany zostsł adwo 
katem w obrębie sądu wyższego krajowego lw o­
wskiego, z siedzibą w e Lwowie.

W i e d e ń  26. maja. Zaraz po świętach rozpo 
czną się posiedzenia nowo powołanej Rady pań­
stwa- Przedmiotem j0j obrad ma byó przedewszy- 
stkiem, jak wieść krąży, podniesienie kredytu pu­
blicznego i skreślenie zasadniczych myśli do auto­
nomii prowincyonalnej. Większa część członków 
już się zjechała. Z dzienników tutejszych nie mo 
żna jeszcze wnosić, jak się w przyszłej radzie u- 
tworzą partye i odcienia; charakterystyka bowiem  
członków rady podawana w niektórych pismach 
nie ma za sobą żadnej podstawy. W  państwie au 
st yackiem nie było dotąd prawie nigdy sposobno 
ści do wyrobienia się ludzi publicznych. Byli tylko 
urzędnicy —  jeśli zajmowali wysokie stanowisko, 
wtedy imie ich było znane; inaczej zaś wpływ ich 
nie sięgał po za zakres najszczuplejszego sąsiedztwa. 
Dla t go jedni tylko Węgrzy, którzy mogli byli 
jako tako rozwinąć życie parlamentarne, mają je 
szcze ludzi publicznych z dawnych jat; nominacya 
też węgierskich członków rady państwa sama je­
dna miała pewne znaczenie polityczne.

Zatopione Wxostatniej wojny przed Wenecyą 
trzy parowce Lloyda „Roma,* „Egitto* i „Jupiter 
wydobyte napowrót zostały, a jak pisze Wanderer, 
pierwszy prawie bez uszkodzenia; drugi jako w śród  
ku będący najwięcej ucierpiał; trzeci zaś „Jupiter 
jeden z najlepszych parowców Lloyda, który 14 
węzłów  na godzinę robił i za który rząd zapłaci 
tow arzystw u Lloyda 800,000 złr. wydobyty został
z pod wody bez wielkiego uszkodzenia. Zatopiono
go tak nagle, że nie było naw et czasu wypróżnić 
go ze sprzętów, została w nim nawet porcelana 
stołowa i wszystkie porządki kajutowe. Rząd swo 
im kosztem naprawia statki wydobyte, za które 
zapłacił, i tego ostatniego używać będzie do prze 
wozu wojska.

— Fortschrilt donosi, że na giełdzie wiedońskie. 
obiegała przed kilka dniami w ieść, ktćrój on sam 
jednak nie wierzy, jakoby dalsze śledztwo przeciw 
p. Richterowi dyrektorowi banku kredytowego za- 
niechanóm było, i że tenże ma być wypuszczony 
na wolność. Wanderer zaprzecza tem u, twierdząc 
nadto, iż wkrótce proces Richtera wytoczony bę 
dzie przed kratki sądowe.

— Na posiedzenia rady gminnój miasta Ołomuń­
ca oznajmiono 24go b. m., że p. Minister spraw 
wewnętrznych na zaniesioną prośbę względem po­
zostawienia nadal zakładu naukowego lekarskiego 
w tóm mieście, odpowiedział, że na teraz przenie­
sienie go z Ołomuńca nie jest zamierzonóm.

— Z dniem lm  lipca ma nastąpić zapowiedzia­
ne już przez N. Fana w liście do jenerała Bene- 
deka, zwinięcie pięcia oddziałów namiestniezych 
w Węgrzech i zjednoczenie ich pod jedno namie­
stnictwo. ;

—  Dzienniki wiedeńskie piszą z Werony, ie  się 
gotuje wielka m i gracy â  księży z krajów s-irdyń- 
skich do Auslryi- _ Około 200 księży ma podobno 
zamiar wynieść się ztamtąd i przybyć do Mantui 
i Werony, gdzie przebywać chcą, dopóki Papież 
nie orzecze co dalej mają czynić. Wielu biskupów 
i kanoników chce toż samo uczynić i ma wyjść 
(niepiszą od kogo) odez x a wzywająca księży w kra­
jach tak dawniój sardynskich jako i świeżo przy­
dzielonych, aby odmówili posłuszeństwa rządowi, 
który zostaje pod cenzurą kościelną. Z drugiój stro­
ny donoszą, ie  rząd sardyński dostał do rąk pa­
piery wykazujące, iż między duchowieństwem i nie­
którymi dworzanami książąt w Parmie, Modenie i 
Toskanii prowidzona była korespondeneya, aby 
wywołać kontrrewolucyę, i że kilkudziesięciu mlo- 
dtieży z partyi legity mistycznój z Toskanii uszło 
z kraju; tudzież że niektórzy księża podburzali lud 
w Toskanii przeciw rekrutacji.

—  Presse donosi z Wenecyi z 21go: Tutejszy 
namiestnik odbył n* nowo scisly przegląd urzędni­
ków sobie podwodnych, i niemałą ich liczbę prze­
niósł na stan spoczynku lub do innych obowiązków 
przeznaczył. Jeden radzca namiestniczy, jeden de­
legat prowincyonalny, dwóch wicedelegatów i wielu 
podrzędnych urzędników namiestnictwa i różnych 
delegacyj, przeniesionych zostało na pensyę; dwóch 
delegatów powołano do służby przy grem ium  na- 
cuiestniczem, zamj*n°wawszy innych na ich miej­
sce; nakoniec wiela urzędników otrzym*lo napo­
mnienia na piśmie, aby zmienili dotychczasowe

_ D__ swoje polityczne postępowanie, w przeciwnym 
syndy- bowiem razie na-ażą się na surowe kroki.

N i e m c y .  ___"■■■■"
Tak pobyt króla Ludwika Bawarskiego w Wie- 

niu jako i zamierzone odwiedziny syna jego króla 
laksymiliana w Stuttgardzie a może i na innych 
worach niemieckich, mają mieć jakiś cel polity- 
zny, który wszakże dotąd niczem się nieoznajmił. 
>ełno tóż ztąd wniosków, a głównie dwa, iż ta 

idzie o zjednoczenie Niemiec przeciw Prusom, po- 
wtóre o ich zjednoczenie na przypadek wojny we 
Włoszech. Zapisujemy te wieści nieprzywięzując do 
nich wielkiój wagi. A kiedy już o podróżach mo­
narchów mowa, to przypomniemy podaną już przed 
parą dniami pogłoskę o podróży Księcia Rejenta 
do Trewiru dla otwarcia kolei żelaznych zaręb­
skich. Mówiono ie  się z nim zjedzie Cesarz Napo- 
eon; dotąd nic niewskazywało nietjlko z Berlina 

ale i z Paryża, aby się na to zanosiło. W. Ks. Mi­
kołaj rosyjski wyjechał napowrót z Berlina do Pe­
tersburga, W. K sięioa Helena rosyjska bawi tam 
jeszcze.

Urzędowy Dreedner Journal z soboty zaprze­
cza podaniu Leipziger Journal, jakoby między ma- 
iemi państwami niemieckiemi z powodu rozpraw 
Izby niższćj w Berlinie układy prowadzono, w celu 
zaprotestowania przeciw postępowaniu Prus w  ohec 
Związku niemieckiego i żądania od nich wyjaśnień. 
B iz tego wszakże sprostowania, wieść o tój de- 
monstracyi małych państw niemieckich była tak 
błahą, iż jój nieuważaliśmy za godną powtórzenia; 
nigdzie bowie-n ministeryum pruskie nieoznajmiło 
w  Iibach, iż podziela zdanie niektórych deputowa­
nych chcących je popchnąć ku anneksyi. Owszem 
ministeryum oświadczyło, że uznaje Związek nie­
miecki faktycznie i prawnie, a mowa tronowa mó­
wiła o uszanowania traktatów. Stanowisko zaś Prus 

Bandestagu z powodu sprawy heskiój niewy- 
chodziło za obręb indywidualnego zdania rządu, 
lubo groziło w następstwie nienległością uchwa­
łom większości. Mimo tego nadmienić należy, że 
Karlsruher Ztg. która także półurzędową ma ce­
chę, mówi, iż jest zamiar, o którym niedawno na 
trącał Staalsanzeiger wirtemberski, aby państwa śre­
dnie i małe zjednoczyły się w działaniu, wszelako 
na podstawie ustawy związkowej i bez kroków 
nieprzyjaznych przeciw większym państwom nie­
mieckim.

W ł o c h y .
Odkąd Garibaldi wstąpił na zi imię sycylijską, to 

jest od wylądowania ochotników w Marsala w  d. 
11 maja, nie miano jeszcze wiadomości o jakim­
kolwiek akcie politycznym tego dowódzcy. W sze­
lako akt taki i to bardzo ważny istnieje, a który 
nadaje cechę całój wyprawie sycylijskiój. Dziennik 
angielski wychodzący w La Valette na wyspie Mal­
cie, tw any Malta-Times, ogtaasa w d. 18 b. m. na­
stępujący manifest Garibaldego wydany w Salemi 
w drodze z Marsali do Alcamo:

„Józef G aribaldi, naczelny wódz armii narodo- 
wój w Sycylii.

„Na zaproszenie pierwszych obywateli i za na­
radą wolnych gmin wyspy; zważywszy, iż podczas 
wojny potrzebną jest rzeczą, aby władzę cywilną 

wojskową zgromadzić w  jednem  ręk u ; stanowi,
w  imienia Wiktoraiż bierze dyktaturę w Sycylii 

Emaauela, króla Włoch.
„Dan w Salemi 14 maja I860.

,ti, i  • •  ,  Garibaldi
Za zgodność świadczy Stefan Turr 

Adjutant jeneralny*. 
Drugim aktem tamże wydanym jest proklama- 

eya zawierająca przepisy urządzenia armii powstań- 
czój, złożona z 19 artykułów.

— Comtitutionnel w następującym artykule ocenia 
wyprawę Garibaldego a oraz stawia dalszy jś; ho­
roskop:

„Rzut oka na mapę Sycylii wystarcza na prze­
konanie się o znajomości sztuki jaka przewodni­
czyła pierwszym ruchom ochotników włoskich.

„Dowódzca wyprawy w tym kraju powinien na­
przód przewidzieć, jaką drogą prowadzić będzie 
wojsko do punktu który mu wypada zająć, lub też 
na który musi uderzyć. W  Sycylii łatwo znaleść 
żywność dla żołnie za, ale trudno bardze przepro­
wadzić go wygodnie z jednego miejsca na drugie. 
Niema tam c*«iem  dróg i środków komunikacyj­
nych. Gdyby choći była droga w około wyspy, ale 
i tój nawet są tylko kawałki. Wewnątrz jedna jest 
droga, która przerzyna wyspę od wschodu na za­
chód, to jest oa Katanii do Trapani przez Paler­
mo gdzie aoiyaa morza; lecz jest to jedyna droga
do wvLI8ro,u s ^  jes*cSnie bsrdzo ygodna w wielu miejscach.
u jm m I?  «u  Jj Z<?li dli8 m oin* P,an jago Odgadnąć, 

chciał J*k *ię zdaje udać aie naprzód do Palermo,
1 yłłómaczyć sobie można, że przeciw
te l,p , f r  ' i 1 .P,erwsze swoje usiłowania zwrócił, 
/dobycie P*iJ0,t 9rodkiem Politycznym całój wyspy. 

s S i i  *! ®* pociągnie za sobą powstanie ca- 
itn» L :  rom te8®> Palermo broni nader słabo 

Pozvcva » W«5'a’ kt6rć| nie V^dno wody pozbawić. 
w*aL 1  Monreale o szesć kilometrów od niój
doitcć n Je i* w *aP«łności. Zajęcie tój ważnój 
miaite p j0 ,a i !”  niewątpliwie do zajęcia całego 
do y ” 8 nienu wszędzie drogi z Palermo
sio m ?.' » prieto w °J'8ka królewskie nie mogły 
Uch 11 naPrzeciw niego w pierwszych zaraz ehwi-
dow«ni or,y*tad * xa®'e, , *“i« jakie zawsze wylą­
dowania towarzyszyć musi.
w . ; : 0W6dlca w yprawf> którego Siłę stanowi od- 
*h J iii os°bi»tó partyzantów, nie mogąc w pierwszój 
.nAi« Przedstawić nieprzyjacielowi wojsko w  tój 
n » l*  * ‘ karności jaka armie regularne cechuje, 
nważał naturalnie z i  wielką korzyść raczój jak za
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szkodę, że musiał odbyć dwa lob trzy dni marsza 
w górzystym krają, zanim się mógł spotkać z woj­
skiem neapolitańskiem.

„W  rzeczy samój, nie spotkał go te i Garibaldi 
aż dopiero na pół drogi między Marsalą i Paler­
mo, w Calatafimi, to jest tam , gdzie się kończyła 
bita droga, zaczęta z Paltrm o do Marsali.

.W iadom o, że wojsko królewskie nieodniosło 
korzyści w tem spotkania. Pobite może zostało 
w skutek tego, że Garibaldi lepićj wojsko swa n . 
szykował, a może dla tego, że zapał powstańców 
był większy. Lecz w każdym razie przegraną tłó- 
maczy wybornie topografia krają. Nie trzeba by­
najmniej być na to taktykiem, aby zrozumieć pro­
stym rozsądkiem, że armia w wielkim jest kłopo­
cie, skoro ma tylko jedną drogę, którą iść masi 
tam, gdzie ma stoczyć bitwę. Jakże ma ściągnąć 
tam swoje siły? Czoło kolumny, a za niem ogrom­
nie długi szereg piechoty, konnicy, artyleryi, baga­
żów, uderza o nieprzyjaciela czekającego w szyku 
bojowym, którzy się łatwo z nim rozprawi. Niechaj 
jeszcze armii w tem położenia będącćj, przytrafi się 
to co się wydarzyło korpusowi neapolitańskiemu 
zaangażowanemu w Calatafimi, to jest niechaj na 
tyłach jego wybuchnie powstanie, jak wybuchło 
w Akamo i w Partenica, a korpus niema nic do 
czynienia jak cofnąć się i opuicić plac boju. Tak 
się też podobno stało z garnizonem palermitańskim.

.Garibaldi, skoro tylko będzie raz panem tego 
miasta, gdzie cytadela nawet długo wytrzymać nie 
może, uda się drogą wewnętrzną do punktu cen­
tralnego wyspy, do punktu który uważano zewsze 
za klucz do całćj Sycylii. Punztem tym jest Ca­
stro- Giovanni. Miasto to góruje położeniem swem 
Catanę i Palermo, panuje nad wszystkiemi komu- 
nikacyami wyspy, i przecina jedyną drogę strategi­
czną która prowadzi z Mesyny do Palermo.

„W  całćj części poładniowćj Sycylii niema dróg; 
jest ona całkiem otwartą, niema miast obronnych, 
będzie zatem w ręku partyzanta, który nie będzie 
potrzebował dróg, aby ją zająć i ciągnąć z nićj ży­
wność i inne potrzeby wojenne. Niema również 
portów w tćj części wyspy, co także wielką jest 
dla powstańców Korzyścią, nie mają oni bowiem 
wielkich okrętów wojennych, ale za to lekkie stat­
ki z Malty będą im mogły dowozić te czegoby po­
trzebowali. Wyspa ta jest tak blisko, ze ją prawie 
dojrzeć można, i zapewne postara się, aby śmiałe­
mu dowódzcy band, który szerzy powstanie w Sy­
cylii na niczem nie zabrakło.

„Nie dziwowałoby nas więc wcale, aby powsta­
nie, będąc raz panom Pakrm a, opanowało wkrótce
całą wyspę- , , . .

„Wszakże, w tem nawet przypuszczeniu, tryumf
powstania nie możnaby uważać za stanowczy, ani 
za zupełny, aż dopiero po wzięciu M esyny. Mesyna 
iest to, jakby szaniec przedmostcwy rzucony na 
krańcach Sycylii i broniony fortyfikacjami dość sil- 
natai, aby wytrzymać mogły oblężenie. Trzy waro­
wnie bronią portu t m itsts, a zbudowane są w ten 
sposób, że łatwo je  laopatrzeć w żywność a przy­
stęp do nich trudny. Jak długo pozostaną one w rę­
ku rządu noapolitańskiego, tak długo wejście do 
Sycylii będzie dla niego otwartem , a powstanie 
choćby zwycięskie trzymane będzie na wodzy.

Ś w ie ż y  przykład d o w o d z i, ze węzeł gordyjski 
kwestyi sycylijski^ spoczywa w trzech cytadelach 
Mesyny. A lb o w ie m  p«ez Mesynę, którćj część zni­
szczyły działa n e a p o lita n sk ie , ^ e n ła  armia Ferdy­
nanda II z S zw ajcaram i n a  ciele i całą Sycylię n o d  
władzę królewską przywróciła.

.W spomnienia to mepominie ztpew new oow nik 
który już dał dowody «w<J «tnkn  W  każdym 
razie rząd neapoUtański żałuj” zapewne, ze przez 
osm lat na inny obracał, użytek roczny podatek, 
który w r. 1852 m'eszkancy Sycylii na budowanie

dr6i  O^siedmiudowódzeach Pjw-

ły w Stecle, p. Bicciardi, p r z y j a c i e l  G»r bald«go. I Uk
La Masa już w r. 1848 c z y n n y  miał udział w po­
wstaniu sycylijrkiem i szczególnie od ]f się
w obronie Mesyny przeciw wojs!k°® .. . .
w wrześniu J848.— Carini, *«kże syc J J • P 
czas rewolucji 1 8 4 8 -4 9  utworzył w Palermo pułk 
jazdy; późoićj założył w Paryżu czasop .
franco-ttalienne, które wychodziło do P0®̂ .- w 
szłego roku. — Stocco rodem jest z Kalabryii, ’w . 
1848 był dzielnym oficerem i d.27 czerwca nacze- 
le kilkuset kalabryjczyków wytrzymywał pr*«*
godzin zaciętą walkę z wojskiem jeaeral*iN°n 
te.— Cairoli, bogaty obywatel z Pawii, który P 
niędimi wsparł wyprawę Garibaldego.— .
rodem ł  Genui, dzielny marynarz, w r. 1849 bi ł sę  
w Rzymie, i tam był ranny, w roku zeszłym **u- 
żyj w strzelcach Garibaldego jako oficer: w tej 
wyprawie dowodził jednym z okrętów na którym 
przybito do Sycylii i kierował wylądowaniem. -~  
Orsini, brat 8'raconego w Paryżu, walczył w roku 
1848 w szeregach powstańców sycylijskich. Pp u 
padku rtwolucyi wstąpił do wojska tureckiego, 
gdzie się dosłużył stopnia pułkownika artyleryi 
Na pierwszą wieść o wypadkach w Sycylii, rzuci 
Turcyę i przybył do Włoch. Anfossi wreszcie by 
dawnićj oficerem sardynskim.

cznie; powtdre, aby pobyt niby wiejski nie wiele więcćj ko­
sztował, nii Zycie w mieście. I  jedno i drogie inaczćj wypadło.

— Piszą nam z Sandomierza 22go maja.
D iii  o godzinie 1 w nocy wśrdd giąbokiego snn, rozległ

się żałobny i przerażający głos dzwjndw sandomirskich, budzą­
cy mieszkańców do ratunku. Wybuchł pożar naprzeciwko kla­
sztoru PP. Miłosiernych. Ziiszczył cztery domy chrześciańskie 
i pięć żydowskich z zabnlo v laiami. Kilkanaście rodzin zo sta ­
ło bez przytułku i te koczuj t pod golem niebem. Ogień szyb­
ko się szerzył, tak, te  mieszkańoy ledwie zżyciem ujść zdołali.
Jedna zepsuta sikawka; ani wiadra, ani osęki, ani wozu, ani 
beczek, ani studni, ani tadnćj rzoozy w porządku nie było. 
Wystawić sobie łatwo, jakie z togo powodu było zamięszanie 
i nieład. Pan Naczelnik powiatu pośpieszył wprawdzie na miej­
sce pożaru, lecz zamiast ratunku musiał myśleć o środkach: 
posłał więc żandarmeryą aż na odległe przedmieścia i wsie po 
naczynia i pomoc, i we dwie godziny dopićro rozpoczęła się 
obrona w nieładzie i zamięszaniu, a  prawie z obojętnością, gdyż 
wiele ludzi przypatrywało się tylko pożarowi, inni znowu sobie 
wzajemnie byli przeszkodą, gdyż nikt niemi niepokierował. N aj­
gorliwszymi i najśmielszymi obrońcami okazała się młodzież 
aemioatyjska, studenci szkół wydziałowych i cieśla Kwiatkowski. 
Wszyscy mówią, że cudem prawie ooałał kościół i szpital Śgo 
Ducha. Od gorąca szyby w oknach popękały, drzwi kościelne 
poczerniały, tynki od ścian frontowych poodpadały. Parę ludzi 
z pomiędzy ratujących lekkie oparzenie i pokaleczenie odniosło. 
Dzięki Bogu i gorliwości obrońców, świątynia Pańska ocalała, 
która p'erwiastkowo należała do zakonu Bożogrobców u  nas 
Miechowitami zwanych, a obecnie do szpitala Sióstr Miłosier­
dzia należy. Nie trudniejszego u  nas, jak  podźwignąć kościo­
ły  podupadłe z jakiej bądź przyczyny, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach i w tutejszych stosunkach. W  Sandomirzu piękny ko ­
ściół i klasztor Sćj Maryi Magdaleny są tego smutnym dowo­
dem. Ten ostatni na  świętćj ziemi sandomirskiój w miejscu n a ­
der uroezćm fałdow any był przez Leszka Białego dla P P . Do- 
minikanek. Różnemi klęskami i najazdami, jakie kraj ponosił 
zniszczony, odbudowany r. 1454 staraniem O. Jędrzeja Buteni 
prowincyała dominikańskiego, oddany został braciom tegoż za­
konu ścislćj obserwy. Kościół w stylu gotyckim, o trzech na­
wach, długi przeszło 14 sążni, szeroki w nawie przeszło 7, skle­
pienie wznosi się na czterech slupach 1 sześciu arkadach po 
obu stronach, wyniosłych do 9ciu sążni. W pierwszych słupach 
po obu stronach są wmurowane cztery pomniki marmurowe 
XVD wieko: jeden z nich z wyobrażeniem w płaskorzeźbie W oj­
ciecha Zygmunta z Brzeziny Brzezińskiego, sławnego w wypra­
wie przeciw Moskwie .m  armii tubarum“ za Zygmunta U lg o , 
zmarłego r. 1669 w 90 roku życia. Na tymże samym słupie 
drugi pomnik Mikołąja Chronowskiego herbu Gryf, również 
znakomitego wojownika, portret jego wytargany, napis w cało­
ści utrzym ał się. Na przeciwległym słupie pomnik Krzysztofa 
Chronowskiego fundowany przez syna, Krzysztofa Chronowskie­
go kanonika krakowskiego i sandomirskiago, scholastyka kie­
leckiego r. 1647. Na tymże słupie pomnik Katarzyny deR usca 
Chrouowskiój, fundowany przez tegoż kanonika w dowód syno­
wskiej miłości 1671.—W  r. 1809 rząd austryacki fortyfikując 
Sandomirz, obrócił ten kościół na magazyny.— W roku 1824 
z nakazu rządu Król. Polskiego kościół z klasztorem został od­
dany ówczesnemu biskupowi na Seminaryum dyecezyalne. Lecz 
władza dyecezyalna umieściwszy seminaryum w domu emery­
tów, klasztćr i  kościół S. Magdaleny sobie darowany, wypuści­
ła  w dzierżawę, którą obecnie trzyma p. Skorupski za 50 złp. 
i w klasztorze mieszkania wynajmuje z korzyścią. Klasztor mi­
mo zupełnego zaniedbania jest w niezłym stanie, lecz niestety 
kościół w najopłakańszym. Obrócony jest bowiem na wozo­
wnię, chlewiki dla bydła 1 trzody, posadzka marmurowa wyr­
wana i użyta w domu dzierżawcy, groby pootwierane, trumny 
błotem i gnojem obrzucone, szkarpy popodrywane, dachu pra­
wie nie ma, nie dziw więc że sklepienie porysowane. Oto obraz 
domu Bożego, w którym przez kilka wieków odprawiały się 
Najświętsze Tajemnice Ofiary. Trudno powiedzieć, na kim cią­
ży odpowiedzialność za tak wielkie zniszczenie i znieważenie 
miejsca świętego i prochów mężów w kraju zasłużonych. Smu­
tno sercu na widok takiego spustoszenia, a  jeszcze smutnićj by­
łoby, gdyby takowa było rzeczywistym obrazem spustoszenia 
naszego duchowego. Bogdajby nigdy niepatrzyły się oczy nasze 

naszych następców na podobne poniewierki kościołów i kości 
przodków naszych. Mamy jednak przekonanie, że gdyby się 
kto gorliwie zajął myślą odnowienia tego kościoła, znalazłyby 
się w Królestwie Polskićm dostateczne na ten cel fundusze, by­
le uzyskać od rządu pozwolenie do zbierania składek. Jeżeli 
tysiące sypią się w Warszawie na zakład muzyczny, toć niepo- 
winno zabraknąć na podźwignienie świątyni P ań sk ie j, dziś na 
^ j u l ^ i e h l e w  obróconói za opłatą 50_rig;________

Krenifca ssiejseo*'* • sagrani^n*
Kraków 29 -W  zielone Światki niedopi»ała pogoda 

Dla tego mnibj niż zwykle było osób na Bielanach, a wypra­
wa do Ojcowa także nielicznie wypadła. Oprócz zjazdu, że tak 
Powiemy literackiego, * osób zaproszonych przez hr... Przeź- 
Ótiecklego, resztę gości na palcach by niemal poUczył. Glównązsś 
Podobnych wycieczek zaletą powinno być, aby znaleić dużo 
Wujom,ch  a odleglejszych stron, a przeto, aby się zebrać li

skiej. Garibaldi zbliżył się do Palermo, którego 
wzgórza okoliczne za ję tesą  przez powstańców, i 
zdaje się że uderzy na miasto. Jenerał Lanza ka­
zał zbierać w mieżoie podpisy za pnyjęoietn obie- 
tnio danych prior króla, (k ró l przyrzekł amne- 
styę i odrębny zarząd wyspy p 0d wicekrólem hr. 
Trani P . R. Cz.). i ohoe uzyskać od Garibaldego 
zawieszenie broni, koz bezskutecznie. Eskadra au- 
stryaoka złożona z trzech statków, przybyła 21ga 
do Neapolu.

N e a p o l  26 maja wkozór. Oohotnioy Garibal­
dego wraz z bandami powstańoów zaozepieni 
przez wojska królewskie, pobioi zostali 24go b. 
m. i wyparci z silnego stanowiska swego pod 
Paroo (przy Palermo), gdzie teraz stanęła kolum­
na wojsk królewskich. Inna kolumna ściga po­
wstańców ka L a  Piana.

T u r y n  24 maja. Senator VigHani uda się na 
zsredzenie sądów w Ramami. Kardynał Corsi u- 
pieza się przy swojem nienznauiu, dla tego rząd 
nio pozwoli wróoió mu do Pizy. Gubernator Me- 
dyol tnj  zakazał odbycia zgromadzenia ludu za- 
powiedciaego przez C assg lia , tudzież miewania 
odczytów na dochód Sycylii. Dwa okręty austrya- 
ckie przybyły do Messyny.

T u r y n  20 maja. Pungolo twierdzi, że margr. 
Villamarina poseł sardyńiki w Neapolu otrzym ił 
poleoenie opustczenia Neapolu, jeżeliby rząd ta­
meczny nio cofnął zarzutów swych uctynionyoh 
Piemontowi z powodu wyprawy Garibaldego. R ó­
wnocześnie poseł neapolitański Canofari wyjechałby 
z Turynu.

T u r y n  25 maja wieoiór. Izba deputowanych 
rozpoczęła dziś rozprawy nad traktatem z dnia 
24go marca względem odstąpienia Sabaudyi i Ni 
oei. Pr*wio wszyscy deputowani byli obeoni. T ry ­
buny były pełne publictnośoi. P . Mazzei, deputo­
wany toskański wnosi jako kwestyę przedwstępną, 
aby z powodu wielkiego wstrząścienia umysłów, 
przedmiot odroczyć do następnego posiedzenia. 
Wniosek jego nie znalazł pop».roia. P P . R epltt i 
Ł o u traz , deputowani sabaadzoy, oświadczają s:ę 
za przyłąozeniem do Franoyi, a zarazem objawiają 
v  imienia Sabaudyi sympatye swoje do Piemontu 
i przechowywać obiecują wspomnienia serdeczne. 
P. Ł iu araz  wyraża obawę z powodu szkodliwych 
następstw pr&wnyoh, jakie mogą wyniknąć z na­
głego przejśola z pod praw sardyńskioh pod pra­
wa franouskie. P . Montezemolo, deputowany nicej­
ski, mówi, że uaród franouski zapatruje się ohje- 
kty .nio w te i  sposób, iż Francy* m leży do F ran ­
cuzów, a W ło ch y  do W łochów . F rano /a  nie do­
maga się aui wynagrodzenia, ani zabazpieozenia 
swych granic. Chce ona zapewnie trwało przymic- 
izo z Piemontem. Mowoa przyjmuje trak ta t, mi­
mo odra;y swojój pod względem ustąpienia czę- 

posiadłości niezapFzeczenie włoskich. W strzy­
ma on cię od giosiw an s.—P . Guerrazzi stara się 
wykazać, że traktat nie jest następstwem konie­
czności. Sądni on, że zajęcie W łoch środkowych 
nie wynagradza utraty posiadłości odstąpionych. 
Trzeba się przygotować, aby o własnyoh iść si­
łach, bez pomocy zagranioznćj. Głosować on 
będz;e przeciw traktatowi.— P. Carntti broni tra ­
ktatu, * yk izu jąc , '* przymierze z Franoyą po- 
trzebsćm jest przeciw Austryi. Niebezpieczeństwo 
utraty S&bnudyi i Nicei datuje oddawna. Emanuel 
Filibert przenosząc stolicę na drugą stronę Alp 
(z Chambery do Turynu), zaczął dzieło, które te­
ras ma być skońAzone. Od tego cz-tsu dom sa­
baudzki dążył do powiększenia swyoh dzierżaw 
we Włoszech, Franoya zaś usiłowała rozszerzyć 
się od strony Sabaudyi i Nioei. Franoya idąo P ie­
montowi w pomoc, nie mogła zrzec się tradyoyj 
swoich. Być może, iż dałoby się uniknąć odstą­
pienia, gdyby się trzymano warunków ułożonych 
w ViUafranoa, Ieoz wtedy należałoby rzuoić naszą 
p.litykę pełną ohwały. Piemont — są słowa mo- 
«r0y — spełnia zadania swoje, odłączająo się od 
Sabaudyi i Nioei. Piemont już nieistnieje, z po­
piołów jego rodzą się Włochy. Mamy w ieli nie­
przyjaciół w obozyznie i pośród nas samyoh; temi 
osttta-'emi są m sze namiętności, Wielkie trudności 
pokonać nam przyohodzi. Niespodzianka będzie 
może rządzić E aropą. Bądźmy ufni w naszą gwia
zdę (oklaski).

Dum JM te legrafie^- T u r y n  26 maja. Na wozorajszem posiedzeniu
P a r y ż  26 maia Doniesienia * Palerm o z d n ia 'Izb y  deputowanyoh oświadczył hr. Cavour z po
1 _ „  /  •  K * S A _______ i*  ! _w A w n v f t tv  n a i l  ś b . U . ś a m  ś n r v i ^ u i m

^raegląd poiityczay.

m ówią. *n bawiaov tam Francuzi i A nglioy,! wodu rozpraw nad traktatem tuiyńskim względem 
! » » ł  k  „  o t w r  Z l . je  ■ «, «  w u £  J :  Od,t,piom . S .b .u d ,i  i NiMi: Polityk, niopodlo- 
•—*- - -- n — i.*™, .L . . J J I !  głośoi włoskiój uozyniła ten traktat niezbędnym.

Obeony stan W łooh niepozwala długo się przy 
tćj sprawie zatrzymać. Austrya nieuznała anneksvi:

22go
przenoszą
na miasto n astip i^ezad łu g o . 'Powstańcy obsadzili 
ckdiarna wzgórz*. Jen . Lanza ma kierować obro­
ną miasta.

M e t ł y o l * n 25 maja. W edług dziennika Per- 
aeterama mia-co w Turynie wczoraj wieczór wia- 
d o m o ii z Messyny z 22go, które mówią, że mia- 
stf  Ni M odio. i Girgeati są w rękach powstań- 
grantów m *rAła wysiadły nowe oddziały emi-

25 maje. Depesa * Messyny z d .2 1 ff0 
następujące mieśoi w aob^e „czegoły: Cztsry ba- 
taliony wyszła 1 7 „ 0 % p.Jerm n z jen. Lanza , zo- 

zniesione i strao:ły broń i działa. 
Pułkownik D onato poległ. R ^ztk . tego wojska 
sobromły się do Aloamo fP arten ico , gdzie je lad 
wymordował. W  Messynie wielki napływ uoieka- 
jąo y ch . Powstanie wybuchło w P aterno , Aderno 
i BuanoaTilis. I aajl ^ epegia wysł«na z Neapolu 
22go mówi, że wy8yłkł wnj 8k do Sycylii ciągle 
Łrw*; żf» miR8tr, Neapol spokojne, a pohoya goto- 
w,  jest przytłumić wszelki ruch.

T u r y n  25 maj*. Qazeta urzędowa królestwa 
ogłasza depe»zę z Palerm a z dnia 24go, która po­
twierdza utarozsę Garibaldego w San Mattino 
z ż.kńie.sami bawarskimi w służbie neapolitań-

. _ „ _____ t  anneksyi;
Papież oświadczył gję xa wojna krzyżową prze­
ciw W łochom ; wszędzie widzieć można —- j ak to 
przekonywają o t*m uzbrajania się —  niebezpie­
czeństwo grożęcćj wojny. Wśród takich okoli- 
oznośoi utrzymanie traktatu z Franoyą jest niezbę- 
dnem. Franoyę wypadło koniecznie zaspokoić przez 
ustąpienie Sabaudyi i Nioei; inaozćj STmpatye Ce- 
sarza m gły były ostygnąć. Zresztą Nioea i Sa 
biudya od dawna już ku Franoyi się skłamały. 
Hr. Cavour kończy uwagą, że w razie, jeśliby wy- 
kupno Weneoyi miało kosztować jedną piędź ziemi 
włoekićj, on by je odrzuoił. — z  pomiędzy wielu 
mówców o traktacie rzeozonym, nadmienił Castel- 
Uai Fantoni: Czyż pierwszy parlament włoski ma

,  •  r  m I a s I t I  1  W  4 A  P C  a  T U l l C _

odstąpił. W dzięczność dla Cesarza Napoleona mo 
gła była żądać od nas złota i krw i, nigdy je ­
dnak zbrodni i hsńby!—Guerrazzi, który również 
mówił przeoiw traktatow i, ozyni ministeryum za­
rzuty z powoda zawaroia traktatu i oświadoza, iż 
sankoya parlamentu byłaby tylko śmiesznością. 
„A gdyby też przypadkiem parlament odrzuoił 
trak ta t— mówi dalój Guerrazzi — cóibyście po ­
częli panowie ministrowie, aby odzyskać na po­
wrót obie te prowiuoye?® M ówca wspomina da­
lój o głosowaniu powszechnćm nad anneksyą i 
przytacza zaszłe przy tćj sposobnośoi bezprawia i 
skandale.

T u r y n  26 msja. Pogłoska nadeszła tu  z An- 
kony z d. 21go b. m. iż je ie ra ł Lamorioi&re miał 
oznajmić zamiar wzięcia dymisyi.

M a r s y l i a  25 maja wieczór. Sześć okrętów 
floty morza śródziemnego, otrzymało wozoraj we­
zwanie, aby powróoiły; nakazano im uzupełnić 
swoje zapasy i na jutro odświeżyć swfje m aterya- 
ły. Nio jednak nie daje poznać, aby odjazd tyoh 
okrętów był niezwłoczny. Sądzą, że je*t to tylko 
środek ostrożnośoi. F regata „La Foudre* również 
zawezwaną została. Ma ona podobn i popłynąć ku 
brzegom marokańskim. W ojska francuskie wsia­
dają cięgle we Włoszech na okręty i wraosją do 
domu.

L o n d y n  25 maja. Bióro R sutsra ogłasza de­
peszę z P ary ża , która mówi,  iż p. Thorvenel 0- 
świadozył posłowi austryackiemu w P aryżu , Ż9 
Franoya z żalem widziała, iż Rosya przedwcześnie 
wydobyła na jaw kwestyę wschodnią. W  każdym 
razie, dodał minister franouski, więcćj odpowiada­
łoby dla dobra Europy, aby iść za inioyatywą Ro­
sy!, aniżeli, żeby jćj samćj zostawić protektorat 
wyłęozny nad chrześoianami. Franoya niedopatru- 
jąo się nagłrj potrzeby doohodzenia stanu ohrze- 
śoian tureokich, uznaje zasadę tego doohodzenia 
i wzywa mocarst ra, aby poszły za jćj przykładem, 
zastrzegająo sobie jedsak  kontrolę pod wzgięlem 
dokładuośoi faktów przytaozanych przez księcia 
Gorozakowa.

L o n d y n  26 maja. Izba niższa wyznaczyła ko­
m isję dla zbadani* ndpowiednioh dawniejszych 
przypadków głosowania Iib y  wyższej pod wzglę­
dem opłat ołowych. P . Dunoombe proponował ja ­
ko popraw kę, aby parlament odroczyć tylko do 
listopada, ażeby Izb 'e wyższej zostawić ozas do 
rozpatrzenia się na nowo w wniosku dążącym do 
zniesienia oeł od papieru. Lecz stosująo się do żą­
dania lorda Russell*, cofa swój wniosek.— P. Bo- 
wyer pyta, ozy rząd ma zam iar odwołsć p. Ellio­
ta posła sw ego z  Neapolu za to, iż tenże w jednej 
z depesz obraził króla Franciszka II . L ard  P a l­
merston odpowiadając ua tę interpelacyę, nagania 
postępowanie rządu noapolitańskiego, który się 
upicr* przy swym systemie policyjnym i uciskają­
cym. Anglia jest przeto usprawiedliwioną, iż daje 
sohronienie osobom zbiegłym przed prześladowa­
niem policyi.

B e r n  26 maja. Bada związkowa odpowiedziała 
na noty Thouvenola z d. 6 i 16 kwietnia r. b. O d ­
powiedź ta zbij* twierdzenia ministra franouskie- 
go pod względem mooy dawnych traktatów , tu ­
dzież odrzuoa jego zapatrywanie s ię , jakoby neu­
tralność Siwajoaryi zawisła jedynie od dobrej woli 
lub nieohęoi państw sąsiednich.

M a d r y t  25 maja. D iiś nastąpiło ctwaroie zgro­
madzenia kortezów. Królowa w mowie tronowćj 
przypomina, że wojna marokańska sprowadziła po­
kój zaszczytny i traktat, który wynagradza o ile 
można koszta tćj wojny. Hiszpania zostaje w «to- 
sunkaoh przyj acielskioh ze wszystkiemi mocar­
stwami. Konkordat z Rzymem uspokoił umysły i 
ułatwi postęp. Papież otrzymał od królowój i na­
rodu świadectwa przywiązania. Kortezom udzielo­
ną będzie umowa zawarta z Meksykiem, którego nie­
szczęścia obudzają współozuoie Hiszpanii. K rólo­
wa ubolswa nad zamaohem karlistowskim, lecz 
niebezpieczeństwo zo itiło  uchylone, i szozętl wą 
się ona być otuje, że dała amnestyę. Izba zajmie 
się wkrótce budżetem i prawami adm inistracji po- 
lityoznój. Królowa końozy mowę zapewnieniem, że
liczy na to, iż zgodność narodu zapewni trwałość 
tronu i szczęście ojozyzny.

Ostatnie wiadomośoi z Syoylij dochodzą nas 
w depeszy neapolitsńskiój z dnia 26go b. m. wy- 
ićj podanćj, krtór* powtarza znów doniesienie o 
odparciu G aribaldego  z pod Palerm o w dniu  24 
b. m. Wszelako już dawnićj oo dni parę powta­
rz a ł/ się podobna urzędowe doniesienia, iż po­
wstańcy pobici, poszli w rozsypkę a wojsko ich 
śolga. O tćj utarozoe 24go zupełnie inaczćj m ó»i 
depesza tnryńska z 25g0; według nićj bowiem G a- 
tibsldi jest pod P a l- rm ^  a wzgórz* okoliozne są 
w rękaoh powstańców. Być może, że utarczki dro­
bne często się odbywają, lecz i w «‘°lioy
Syoylii powstańcy mają jakąś organi**oyę,j*k skoro 
wieozorne dz;eaniki przyaiosły nam odezwę ioh 
k-mitetu drukowaną w Palsrmie 17go.

Na g ł 'w ę  Garibaldego rząd neapolitański na­
znaczył 30,000 dukatów, co dowodzi, iż rząd nis- 
dowierra sobie, aby go zmógł siłą.

•statui* d*y*s*e telegraiesie „Ciasą “
W i e d e ń  29 maja wieczór.  ̂Donau Ztg  zamio-

X w S T i e ' S depeszę te le g ra f ic z n ą Neapolu z 2 7 ^
u f  do na* n Inia ? Tak więo będziemy mieli ra mówi, że j a ^  7__ ^  andy powstańcze Gari-
z jedaój
zaś p rzy jao ila , który łat w o wrogiem naszym stać
się może i w o«ągn dwó£j1 ?P*ŚÓ -
Alessandryę i opanować Po. Gdyby^był hr. Ca­
vour stanowo?-! wsbraniął się odstąpić ziem wło­
skich, Cesarz Napoleon byłby od żądań a w ciec

n a

baldego miały być zupełnie rozbite. Sam Garibaldi 
opuszczony przez Sycylijczyków, uszedł i stara się 
dostać sięna okręt. Sycylijczycy i Garibaldiści mieli 
na siebie strzelać, i nawzajem sie oskarżać o zdra­
dę i tchórzostwo. *
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny.
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CEAS a Środy 30 Maja I8 6 0

Wyjechali: Piotr i lónef Rndnoy ob. i  fam., ®°“ “ « 
Cenar Haller, Józef Heleel z fam , W lndysł. Bielski wł. dóbr, 
Aleksander Cierny, Anna Dopont ob., Ford. Kozubowskt ob. 
n familia, Antoni Firlay ob. do Królestwa. Hermann lu rnau  
ok, por. do Dobciyo. Baltaiiriski Mikołaj w l. dóbr * Jawor­
nika. Feliks Makowski obyw., Julian Winnioki ob. do Lwo­
wa. Marya Asie ob. do Galioyi. Fortunat Thaler ob. * ram. 
do Karlsbadu. Klementyna Hotnolaonowa w I. dóbr * familią 
do Wiednia.

i n g e r a i ł i

N ajtańue malownicze pismo polskie p. B«

„POSTĘP"
ośw iacie, litoraturze i rozrywce pośw ięcone, 
wychodzi od Igo października 1859 zeszytami 

miegięcznemi w  W iedniu.
D n i a ł  I n a u k o w y  nawiera: żyoiorysy sławnych 

Polaków (n portretami), rosprawy ekonomlozno-naro- 
dowe, przeglądy politycsne, najnowsie wynslsskl i 
odkrycia, tudnie* wiadomośoi n nauk prnyrodnouyoh 
(n ryeiną).

D n i a ł  n  literacki obejmuje: powieści, gawjdy 
poesye (n ryoiną), przeglądy artystyczne I literackie 
opisy,_ podróie i wydarseaia spółczesne (z ryciną).

D n i a ł  HI h u m o r y a ty o z n y  z»wiera: Korespon- 
dencyo z ; wsseoh stron świata, nowiny, mieszaniny, 
anegdoty 1 k a r y k a t u r y ,  mające na celu nie paszkwil, 
lecz satyry polityczne i społeczeńskie.

Przedpłata roc ’na z przesyłką . . 6 złr. 
dtto półroczna z przesyłka 3 złr. 50 o. 

Rcdakoya „ P o s t ę p u : *  (213-7)
Wiedeń, A lt -  Lerchenfeld Nr. 2 Ul.

Z A K Ł A D  O R T O P E D Y C Z N Y
Doktorów I i o r l n s e r a  i F i i r s t e n b e r g a

w  Unter-Dfibling, kolo W iednia.
Przyjmuje i leczy chorych dótkniętych zboczeniem i zeszpeceniem budowy ciała

różnego rodzaju, niekształtnosci^ i zapaleniem kości i stawów, skróceniem i pokurcze­
niem ścięgien mięsnych, wypiszczeniem i porażeniem mięśni (m uszkułów ).

Udziela zupełnśj opieki lekarskiej i doroowój w komnatach wspólnych 
tudzież nauki w przedmiotach umiejętnych, w m uzyc4, językach, gimnastyce 

Program dostać można u podpisanych:
D r L o r in s e r , ^  F u r* ten b erg

Alt 1 W k den N. 13. S ngemrzatn N. 879.

i  osobnych, 
i  t. p.

(436-4-6)

KĄPIELE W IWONICZU
otwarte będ$ w bieżącym roku

d n i a  V ’ c z e r w c a .
Lekarzem zdrojowym jest doktor medycyny i chirurgii W n y Karol M oszczański.

Zt Narządu wód mineralnych w Iwoniczu. (m_4)

do-

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
praktykowanoK r a k ó w  29 Msjn. Nu dzisiejszym tnrgu 

r prneolęoiu o,ny następne w wsi. „astr.:
p s n s n lc s ..................................... «» mlereyeą a-au
iy to .......................................................   »
jy c n m ie ń ............................ • • ■ n
o w l s s ................................................   n
ziemniaki.............................................   b
■inno.................................................  OUBtaar
słoms •  ................................. „ „

3-39
2-76
102
1-08
0-90
065

Pociągi osobowa na kolejach ielaxnyoh.

O d c h e d i ą
l  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po polud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Odorborg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rane,~do  
Wieliczki 11. rano. 

i  Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieciór. 
i  Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
a Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 0 po po­

łudniu.
x Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieciór. 
x Rzeszowa de Krakowa 2. 15 po południu= x Ikrze- 

worska 9 rano.
P r i y e h o d i Ę :  

de Krakowa t  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieciór=  
x Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wiociórrz* Ostrawy (prxex Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecx,=  
x Rzeszowa 8. 24 wieczór = x  Przewor­
ska 3 po połud.; i  Wieliczki 6. 40 wiec. 

do R tetw vxsx Krako a 12. 1 w południe; ~  do 
Przevoors a 4. 30 po południu.

WYROBU ŻNIWIAREK
W  Z A K O P A N E M ,  

uwiadamia niniejszem interesowanych, że Żni­
wiarki w fabryce Zakopańskiej

p f o d  Nr. 1 do Nr. 100~9f
sij wyrobione, które po nadesłaniu kwoty re-  
sztuj^cej, na miejsce dostawy odesłane będą.

D o kwoty resztującej raczą P T . szano­
wni Zamawiający koszta druku, anonsów, in -  
strukcyi użycia Żniwiarek w k w oce  1 złr. 
3 0  kr. w. a. dołączyć.

K?. S te fa n  Podlaszecki,
(624-1) Dyr. wyrobu żniwiarek.

h a n d el  k. henisza  w  krakow ie
fortepianów, mebli żelaznyoh, 1 wyrobów oynkowyoh, żelazny oh 1 blazzanyoh laUerowanyoh, 
bór dzleolnnyoh zabawek samych lanyoh, wielki układ tao, pleoów 1 naczyń knohennyoh z żelaza
kutego, poleca sianownój Publioznośoi, zapewniając eony najprzystępniejsze. Co do Fortepianów i Phyzbarmonll 
który oh Skład na skal; dotąd pr«es uikogo w Krakowie uiepraktykowauą urządziłem, wszelką gwarancjo ■ mój strony 
daję i odwołuj; alf w *ym względzie do publieiuój opinii osób, któro mnie ju ł awem xaufantem zaszozyoiły. Mając aaś
takowa oia w komisie, » tom samem niesaleśnym będąc od oeu, jakie fabryka nakłada, leoa sam jsśdśąo zagranice i go-

mam sposobność po 1) wybrać instrumentu takie tylko, któro aa pewne 1 wyborowe uanam, a po 2) aaby-
"  ‘------- ’ ' ----- •------------ --  ust;puj;, a eaego nnat;pność. śe

'w  w najnowsay sposób abodo-
_______  lą wagl;dom aaanownój Publioanośoi

na Łóżka 1 Kolebki śolasne, któryoh użycie Jest prawie dzisiaj, P0^ “ ^ słVlem ~  -°7*'

tówką płacąc, mam eposoonoso po 1) wybi 
wająo je na w łasność, otrzymuję procenta, 
kuppjąoy niemal taniój » utnie instrument n 
wanyoh aą od 275 do 70® , *r; ~ a physharmonie
■wraeam aaraaem uwag; na Łóżku i Kolebki śelaane, któryoh uiyoie Jest prawie dzisiaj p< 
kowyeh i blasaanyeh Wanny wielkie i mniejsze do kredensu, Miednice; Wiadra, Konewki, SItabady,

a któryoh aam jeszcze kupującym pewna ea;śó ust; 
nabyć nlś po aagranioą mośe. — Ceny fortepianów 
larmonie od 100 do 800 alr. — Poleoając s i; wagi;

awie dali

,.y°od" a O (ó Uń n J »  oo W to r e l* .  „abior.m

mym Omnibusem
osoby jadące

d o  S z c z a w n ic y .
Omnibus ten nie pojedynczo od osób, lec* ogółem, to jest 

jeeden przejazd a Krakowa do Szczawnicy, kosztować będzie 
ty ko 2 0  z ł r .  wal. austr., mośe wziąść n t raz *  o s o b y  
2  c e n t n a r y  p a k u n k u .  — Osoby życzące sobio je ‘hac 
do Szoaawnioy r a c ą  ni; zgłosić

do H o t e l u  S a s k i e g o
przy ulicy Sławkowskiój, a tam co W t o r e k  o godzinie O 
a rana, znajdą mój Omnibus gotowy do drogi i mogą być pe­
wne, śe dnia nastppnego, to jest we Srod; na wieozór b;dą 
w Szczawnicy. Równie przyjmuj; obstalunki na wi;oój za- 
praogów i wozów, gdyby ich potrzoba było. Osoby śyo,ące 
sobie jcohać tylko do Myślenic, nnajdą w tym względzie in- 
formaoy; także w Hotelu Saskim.

Tudzież mam przyjemność donieść, że u mnie w Myślent- 
eaeh, w każdym ozasie dostać będzie można
jak najświeższej W od y S zczaw n ick iej.

(497-3) Karol Schwanda.

Majowa BRYNDZA
św ieża w najlepszym gatunku

po 40 i 30 k r , — starsza po 20 kr. w. a. — Przesyłki do­
brze opakowane uskuteczniają si; jak najspieszniój.

Hand, 1 Wędlin u W fgr» P«y  ulioy SaozepsńskićJ 
(472-6-10)

_    _ Wanienki dla dnieei
nowonarodzonych itd. — W 'końcu Instrumentu sprzedają s i ę 'i samieniają na stare, odkupują ! wypośycsają alę.

E Z y ’Bkiad Fortepianów ulion S*oroka pierwsi# piętro s finkiem  śelainjm , dom f r .  Różyokioh. — Bklnd wsialkian 
Wyrobów żelaznych i Mebli przy ulioy Orodzkiój w Sklepie w domu W. Gobla, gdzie główny wstęp dla załatwienia into- 
r«sów. — Bklnd nnesyń śaininyab kntysh, pięknie i trwało •maliowanyoh, spriedąjf sif po oanaob aiissyoh, nii fdsiakol- 
wiek dotąd. (807-28)

KĄPIELE LATOSZYNSKIE
siarczano-gorzko-slone

leżące w  pięknej podgórza karpackiego okolicy ćwierć mili od Dębicy oddalone, a zbli­
żające się co do składu chemicznego i swej skuteczności, w edług zdaiia  komisyi bal­

n e o lo g ic z n e j  krakowskiej, do sław nych wód Tróskawieckich,

otwarte zostaną na ulytok publiczny z dniem 15 maja r. b.
A .dm inistracya, z a k ła d a ,  a ż e b y  z a d p s y ć  u czy n ić  w y m ag an io m  p u b liczn o śc i, uprasza, 

b y , k to  te g o  l a t a  w Li& toszynie k ą p ie le  u ż y w a ć  ze c h c e , ta k o w ą  poprzednio listownie uś­
wiadomić raczył. (426-6)

roz. radcy z Petersburga- , 
.H ociaków ka K r.tter Lecpold Staim

przyjechali 0d 2 6  do 2 9  Maja.
HOTKL POLLKBA. Hr, Bobrowski Wino. wł. dóbr z Po- 

remby Wielkiej- , January wlzśc. dóbr z fam.
■ Qalicvi S k r z y p ' ® Weiy wj  dóbr z Krościenka Liso­
wski Ł a w  W*. f/kb.r * ^ > .w o rA a . Starzyńscy Tytus i 
Włodzimierz, Stadnicki k'* ł » ś .  dóbr z Podola. Zoaioki
Z y g m u n t  ob., Górka **we !  ;  * '« ■  Gustaw pryw., Hirsoh
■y kup. z Rosyi. Kaczanów " W u j ,  Szybakowski Piotr ces.

_ n  .— Lnrra. Waleryan właśo. dóbr
radca za Lwewa. Brie- 

kowa K eonora pryw. ^  . d6"  Łukazz prof, z fam.
■ Besarabii. Zwillmg Karol * Ośwtęoima.
Bally Grzegorz ok. z W ołoz .e ry*"^  Miki.ta wilhelm, B.r . 
Kazimier. Konopka właś. dóbr Z B'“ D̂  Spa!sk. Karolina 
iona inś. z Łańcuta. Zawdako* / ‘° ‘r roz. z familią
u Kijowa. Major Józef chemik z S»rnecka
Brygida wł. dóbr z Rosyi. Freund B , > *'Uba Rmanuel 
wl. dóbr z Tamowa. Jędrzejowie. L udw ikw ł. ^  ,  w # _
dowie. Wisłocki Ksawery wl. dóbr z J « ołT1°- w allman A- 
lojzy kup. z fam. z Białćj st-nlaław  m

HOTRL SASKI. Józefa Woźniakowska, .
Antoni F ir la y , Wilhelm Osterhoff, A. WołoWiikl, ®»®r?oy 
ilorowłki, Aleksander i Michał Jasińscy, Fran 
rowzki, Zuzanna Włoszczowska ob., Elżbieta K 1
żona rz. radoy stanu z Króle*twa. Fortunat Thalsr om, Aie- 
ksy Zapałowioz, Plato Ustiałow oflo. rosyjs., a PeterzDurga. 
Karol bar. Lowartowski ck. kontr-admlrał z TryestB.
Oste ob. z Opola. Julian Winnioki w łaś. dóbr z Boryskowic. 
Wincenty Leszczyński oh. z G.lloyi._______________

J . F leisch .

K Ą P IE L E

ZI010-PAR0WE
z zastosowaniem Hydropatyi
otwarte zo s ta n ą  uiytku chorjch 

nie od 158° Maja, jako * » poprzednio o g ło -  
szonem było , lecz dla p r x y CZy n  w ówczas

n ie p r z e w i d z ia n y c h ,  dopiero

od dnia 1 C*erwca r. to.
Obszerniejsza wiadomość o ty1"  Z»kładzie i ohorobach, ja­

kie w nim wyleozone być mogą, zamieszozona w dodatku 
Dziennika „CZAS* Nr. 71, 78 I 8 5 ^  (475-3)

Lucyan W ierusz K ow alsk i

Florentyńskich
najnowszych fasonów, 

damskich, męzkich i dla dzieci,
[399) otrzymał Handel (5-10)

K a ro la  H e rm a n n a  
W  K R A K O W IE .

Une dame polonaise,

Mężczyzna trzydziestoletni
K a w a le r ,  syn o b y w ą te ls jij ,

posiadający wykształcenie odpowiednie, którea od dwunastu 
lat zostijąc na wsi, własnym i famiijoym majątkiem w ró ­
żnych stronaeh kraju naszego zartądzał i z tego powoda ob- 
znzjomionym jest wielostronnie ■ gospodarstwem wiejskiem, ja - 
kotćż praktyesnie obeznany z politycznymi i sądowymi prze­
pisami kraju naszego; śyozy sobie przyjąć obowiązek w kraju 
lub za granicą, Bliższą wiadomość ustnie lub na listy fran­
kowane z grseoznośoi, udzleLó może właściolel domu w Kra­
kowie przy ulioy Sławkowskiój Nr. 263 n. (399 s t.) pod 
adresem: W .  »  (513-2-3)

OGRODNIK
s o n a t y ,

z wszelkieml sztukami ogrodnictwa zupełnie 
obznajomiony, mogący R«ę wykazać nejohlu- 
bniejezemi świadectwami- w polskim i niemie­
ckim języku biegły, poszukuje w znaczniejszym 
skarbie na wsi, lub w większym ogrodzie w mio­
t l e  umieszczenia Bliższą wiadomość zdzieli 

E k s p e d y e y a  „Czasu.________________  (372-3)

h a b l t a n t  depils 
ąuinzeaus laSaisse 

et ąui avail le malhoar" de pardre dans ee pays cl sa mero 
et maintenant sen frś e -  ces deux personnts eheries — dó- 
sire se p'acer dans une familie respectable eomme dame de 
oompagnio, on pour uae ou deux e ifans, leur doanant des le- 
ęons 1‘ranęafsee ct allemandes par prineipes Bile a use boane 
prononclation ot one bonne condnite. Kilo ne sera paz exorbi- 
tante. 8 'a d r e § s e r  a  I n ż e r l a c k e n  — c a n t o n  B e r n e
( e n  S u i s s e )  Therese nee Stek łucka Nowogrodzka.

DAMA POLKA tXZSZglKZS.
n(ed#wBO brAU, podpory jedyadj n# fonio rodsiny, pragnie u- 
miosieienio «fę w Jakim s*nnownym domu sa

towarzyszkę albo za nauczycielkę
do Języka francuskiego i n’emlMkiego. Wymowę języków ma 
dobrą i poleooną być mośe z dobrego zachowania w tow a­
rzystwie. Zbyt w y m a g a j ą c ą  nio będzie. ■ ^ ‘Zgłosić się do 
I n t e r l a c k e n  w kzntoule Berneńskim w Szwajoaryi.

(6f 9-2-3) Teresa z  Siekluckich Nowogrodzka.

Technik praktyczny
posiadający najdokładniejszą wiadomość gospodarstwa jako i 
gorzelaiotwe, ś y o z y  sobie objąć zarząd majętności lab wie- 
ksiój gorzelni. — Bliższa wiadomość fran to T a r n ó w  poste 
restante ped adresem: A . 2  B  (510-1 3)

Od K ^ s p e d f c y i .
Na dniu 27ym Maja r. b. wysłano „Dodatek miesieezay" 

■ Kwietnia na następująoe stacye pocztowe:
Bleoza, Bochni, Boleohowa, Buska, Brodów, Brzeżna, Beł­

za, Berna, Brzeska .B rzostka, Buczacza.- Cieszyna, Czer-
/-—.łifftwa -------- -  - • Dzikowa, Dąkro-

Grodśca,

t e c h i i k

respondecey; kupiecką; oprócz Języków- poUkiego i niemie- 
okiego, oraz francuski i w łoski, szczególnie biegły m a t e ­
m a t y k ,  poszukują posady jako N a n c a y c le j  w zakła­
dzie naukowym wyższym; G u w e rn e r , p r z y  h a n d l u  
albo przy przedsiębiorstwach teohnlczno-pMemyałowyoh w ga- 
łjz l t e c h n i c z n e j  lub administracyjuój w kraju lub tóż 
w Rosyi. — Bliższa wiadomość pod adresą: G . G , poste re - 

taate B r o d y  w Gaiioyl- (474-3)

P o s * u t o « J e  s i ę  w t e s
w oyrkole Wadowicki® lob Bocheńskim j a k o  s a f t a w  J la  satnp

od 5 , 0 0 0  ^ O O O  złr. w. a.
Żądający bliżssćj wiadomości, raosy się zgłosić franeo pod 

adresem X  »  , poste restante WieljMka (606-2-3)

“ j uw‘ 7 „ ' “•“ •i DUOiaOER,-
niowlee, Czortkowa, ^ z z n o w a . -  Dębicy, 
wy, Dynowa, Dukli, Djakowaru, DoUny, Dubiecka.
(Órateu), Glinian, Gdów*. _  j agi, nu,y. _  KarolewycLwa- 
rów ( K a r l s b a d ) ,  Wielkiój Kaniży, Kalwaryi, Krzywice, Krze­
s z o w i e ,  Krosna, Kołomyj, _  Lwowa, Llmanowy, Łącka, Lu-

‘^ “ M iknW w rM ^90**- ~  !“ *u ’ MleJ,8ł’ Mlel0* ’u‘«» Mośdsk. -  Now. Sącza, Nowego
T, rgu, Niepołomic, Narajowa, Ottynl, Oświęoi-
ma. __ Przeworska, Paryża, Pragi, Podhoreo, P rzem yśla .-
Ropozy , yśla, Rozwadowa, Rohatyna, Rawy ruskiej,
B y m w ^ - J J z y jn u ,  Radymna, Rudek, Rzeszowa. -  Ania-

p o t r ó j  Wiszni, Suchy, Suezawy, Sędniszo-
W*’ Sokala, Sanoka, Saipbora, Stamaławo-

■ TriTr?bowIi’ Tarnopola, Tyśmienioy, Tłustych,
at Wiadnt 1 * dolnego, Ustrzyk. — Wadowic, W ieli-

“  ^  f c f .  *' "  ■ irz .y n ., Źywez, Eborowa, Ź ó łk ^ , E ło -
cpowa, EalesscsyL  Zagrzebia (Agram), Eaton.

SPOSTRZEŻENIA METEOBOLOGIOZNE.

28
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(D O D A T K U )



I d / i E D O W E .
[5*3] O b w i e s z c z e n i e .  (t-3>

Podaje *ię do publicznej wiadomości, ie  effekta 
umieszczającym się poniżej wykazem objęte, w cza­
sie od dnia 1 stycznia 1856 pn koniec grudnia 
1857 roku, do depozytu złożone, jako od osób po- 
dejrtsnych odebrane, lub do niewiadomych w ła­
ścicieli należąc-*, w dniu 25 czerwca rb. o godzi­
nie lOtćj rano w gmachu magistratualnym przez 
licytację publiczną sprzedanemi będą. — Magistrat 
wzywa przeto wszystkich, którzyby prawo własności 
do któregobądź przedmiotu udowodnić mogli, aby 
z żądaniem swem przed licytacyą zgłoaić się ze­
chcieli.

W y k a z  E f f e k t ó  w.

Bransoletka srebrno wyzłacana z trzema turkusi- 
kami — pończoch 5 i chustki, fularowa potargana — 
koszule dwie spodnie i snaizetka — chustka perka- 
lowa m ała— płótna kawałek i perkalu białego — 
poduszka pierzana — korali tq y  sznurki — para­
solka popielata stara — wachlarz — Pagilares stary 
— Kielnia pion i młotek murarski — 5 rubli bile­
tami polskiemi kasowemi— krajcarów 31 — złoty 
reński jeden — złoty reński.-jeden kraj 34 — gu­
ziczki złote z granacikami do koszul — krzyżyk — 
złoty — kulczyk zloty z wisiorkiem — kulczyk po­
złacany — brosza — brosza z 4ma kamyczkami bia- 
łemi — arkusz blachy cynkowćj — krucyfiksa cztery 
blaszane — bransoletka broniowa — pusika mała 
blaszana zieloną skórą obwinięta latarka blasza 
na m ali ręczna — tabakierka ołowiana — kocio­
łek żslazny z osikiem zepsuty — żelaia kratowego 
dwa kawałki — szyny żelaznćj kawałek — ki1®*? 
triy _  surduty dsra, jeden letni popielaty, drogi 
stary podarty — Czepki dwa, damski i diiecinny 2. 
Kapelnszy czarnych męzkich 4, z tych dwa w pu­
deł lach — Koszula stara 2. — Chustek do nosa 5, 
niebieska, bawełniana czerwona, biała płócienna
z lit. S. Z. Nr. 12 i białe 2. -  P ^u szk . skórzanne 
zielone 3 -  Rękawków futrzanych damskich 3 -  
Szale, czarno niebieski wełniany, i czarny z brze­
gami w czerwone kwiaty stary podarty 2. -  Pale­
tot niebieski 1. — Płaszczyk dziennny 1 — C«apek 
różnvch 3 — Chustki dwie * f audzlami i wełniana 

rwona 2 — Czapki sukienne dwie, dziecinna 
stara i uniformowi sznurkiem złotym z bączkiem 
obszyta -  Czepek wiśniowy zimowy — Chustka 
biała do nosi płócienna z lit. F. M. 9 — Rękawi k 
futrzany damski z czarną podstewkq 1 — Chustek 
do nosa kolorowych 4, z tych jedna fularowa — 
s-.al wełnimy czarno nakrapiany 1 — szalik weł­
niany dziergany 1 — surdut c zarny wełniany 1 — 
kap*la,z biały fiV.owy 1 — worek w czerwone pa­
ski 1 — 6aci ^ — koszul 6 — kamizelki 2 —  spo­
dnie czarne 1 — chustek do nosa 7 — krawatki 
a czapka filcowa futrzana 1 — surdut stary 
„•••„•łowy — surduty dwa, jeden czarny, drugi zi 
mowy z podszewką czarną jedwabną 2 — koł­
dra zielona watowana 1 — szalik czerwono zie-
loi.v nakrapiaoy 1 Bur,da, CI?rno ni8bi,-s i4  8*rni- • i   kspjlusz słomiany z zieloną w s^ż
ką 1 -  poduszka czarna safianowa rosharem wy-
nrhana 1 -  welon biały hiftowany 1 _  worek

rdótna * powrozami 1 — i woreczek 
lyżksmi drewn'anemi 1— chustek do no- 

* r ? - i ! yK uS a 3 kolorowe -  chustki wełnią
®a . ’ inrnw„ o   poduszki skórzane 3 — kapiszon
«>rnv 1 -  kaftanik czarny z podszewką ciemną 1

worek z grubego P^tna 1 -  kapelusze męzkie 7" worek z g uneg ' dwabn* z podszowką białą,
dwa czarne, mdjm J 2 kapelusze w pudeł-
drugi filcowy ^  kj damgki § f
I n -  kaszkiet czarny 1 -  ̂ JJ dn„ ki ^
trzany białym w e U t a n f 3 L  p0SIewki ba­
ne trzy, «. ch dwie p u s tk i  dwie
wełniane 4 koszula p __ trzy anrdoty,
do nosa, płócienna i biwe-nijo . r
sukienny niebieski z czsruąipodszc 4  ̂ daszUeR]
Dy _  czapki cywilne dww. J* dlj
a druga « czarnej skórki -  C»«J“  drn
na 1— kapelusze st-rc dwa, Jcd . . taik amj 2 -  
gi ciemny ordynarny z dsiem * « |u | ,
trzy łokcie- podszewki kitajowej 1 '  /  s a _
d . - . h u , i w . «  
b p e lo n t  "■!?»*' , ' " j l cłw. S „ i e W M k i . t »cowy czarny i bm y filcowy w pudełko ^  ^
3— kapelusz słomiany z kapiszonem 
letnie damskie suk.enne piaskowe 1 -  {
dowska sukienna czarna wat wana * P ® * "  £  
w pasy 1 — surdut z czarnym aksam ity®  __ 
rzem 1— pł**lCZ 81 "T z Podszewką w kraty 
poduszka pierzana do siedzenia czerwona "  
dolko popsute z czepkiem 1 — Odziewadło 
akie * czerwoną poszew ką 1 -  chustek baweł­
nianych kolorowych cztery, a jedna biała do nosa 
z brzegami baftowanemi 5 — kapelusz okrągły m 
cowv siwy męski z czarną wstążką 1 — cha9t. ,  
dwie ko’orowe, jefjoa -czer^opa . pa szyje 
druga bawełniana popielata duza w czarne

koszul męskich płóciennych 5 — serweta i wo-

but f c p  Moflada 1 — Dearezka l 1/* calowa— lu­
stro w ramach bronzow ̂ h  1 — fliszek podróżnych 
plecionych skórką 3 — vasa porcelanowa z pokry­
w ą I, butelka próżna 1 — karafta, sikUnka 2 — 
baryłka 1 — dwa wiadra od studni okute 2 — tor­
by podróżne trzy, skórzana i wełniane 3 — batystu 
dwa kawałki 2-— kałamarz mały angielski 1— mia­
ra  z drzewa mosiądzem o k u t a ł — pudeł zo z kwia­
tkami 1 — dwie pary butów filcowych 2 — para 
rękawiczek 1 — trzewiki filcowe 1 — pudełko dre 
wniane 1 — parasoli starych siedm, trzy płócienne 
a cztery jedwabne 7 — parasolki trzy mał i kobiece 
stare jedwabne kolorowe 3 — lasek dwie skórą 0- 
platane 2 — lasek ordynaryjnych 2 — Fajki różne 
3 — cybuchy dwa 2 — cygarniczki piankowe 2 z tych 
jedna w futerale — cygarniczka ordynaryjna 1 — 
dwie laski trzcinowe i portemonaie 3 — berlacze fil­
cowe 1 — buty filcowe 1 — laska z hiszpańskićj 
trzciny 1 — cybuchy dwa 2 — parasol płócienny 
1 — parasolka stara 1 —■ rękawiczki stare korto­
we 1 -7  kalosz gumelastyczny 1 — woreczek 1 ksią 
teczką żydowską — rękawiczki zielone stare — przy. 
rządy do szycia — cybuch czarny — szczotki 4 — 
torbeczka wełniana, w którój dwa kluczyki i czar- 
ee paciorki z medalikami 1 — parasole trzy, z tych 
dwa jedwabne stare, i czarny ordynaryjny stary 3— 
laski trzcinowe 2 — fajka z cybuchem z tr  ostką bur 
sztynową i inbiorkiem czerwonym na cybuchu 1— 
torby podróżne dwie, jedna zamknięta z kłoteczką, 
druga z cielęcćj skórki z drobiazgami 2 — berla- 
cie wełniane 1 — buty filcowe czarne skórką ob­
szyte 1 — lasek różnych 5 — parasoli kitajowych 
czarnych trzy, a jeden jedwabny w futerale 4— faj­
ka szemnicka z cybuchem 1 — cygarniczka pianko­
wa z bursztynem 1 —  rękawiczek par dwia sta­
rych broniowe i czarne 2 — dwa pularesy 2— ży­
dowskie pacierze w starym woreczku I — kalosz

uumelastyczay — peruka damska z blond wło 
sów — parasolka jedwabna mała stara 1 — bo- 
cheoeczek chleba 1 — Szesó obrazków w ramkach 
złoconych 6 — parasolka stara mała 1 — pugila­
res skórzany stary bez okucia z drobnemi efekta­
mi 1 — dziesięć obrazków ordynaryjnych w ram­
kach złocony, h 9 -  parasoli trzy, dwa ordynaryj- 
ne, a jeden jedwabny czarny lta ry w faterale płó­
ciennym 3 — parasolka kolorowa 1 — lasek trzci­
nowych dwie, ordysaryjnych dwie, z tych jedna 
złamana 4 — Pudełko skórzane zamknięte z kło­
teczką 1 — para skórzanych pantofli — torbeczka 
skórzana stara z okuciem stalowym 1 — miseczka, 
spodek od filiżanki, łyżka i garnuszek 4 — torba 
podróżna pluszowa zamknięta z drobiazgami 1 — 
parasoli dwa, zielony jedwabny i ordynaryjny s ta ­
r y — parasolek jedwabnych małych różnych s ta ­
rych 5 — lasek trzcinowych 3 — laska drewniana 
ordynaryjna — Scyzoryk, pugilares 2 — lusterko 
kieszonkowe 1 — l*8*k k in o w y c h  4 — cygarni­
czka piankowa z bursztynem 1 — rękawiczka 1— 
skręt papierów w bibule obwinięty, Czas Dodatek 
tom IV  zesyt lOty 2 — o*dóbka z papieru wycię 
ta — książka angielska żółto oprawna 1 — Obraz 
przedstawiający Kraków 1 —  książka żydowska 
1 — książka żydows' a w woreczku 1 — ksią­
żka pod tytułem „Eugen Sinn- l — ksią ka fran 
cuzka do modlenia 1 — krajcarów 20 mk.— kraj­
carów 8 1/* m. k- i pruski gro#z srebrny — rubel 
polski papierowy — złotf  reński jeden m. k. — 
krajcar 1%  m. k. — z‘oly reński jeden m. k. -  
złoty reński jedn kraje. 16 m. k. — złotych reń 
skich pięć mk.— sześcio-krajcarówki srebrne dwie 
i dwuzłotówka polska— kraj :arów 10 mk.— kraj­
carów 46 m. k.

Z Magistratu król. głównego miasta,
Kraków dnia lOgo maja I860.

O b w i  e s z c z e n i e .
[L. 2,011]. W  dniach 18, 19 i 20 Czerwca 1860 

będą we wsi Kiełkowie, w drodze publicznój, do­
browolnej licytacji

konie, bydło, trzoda, sprzęty
tak  rolnicze ja k  i dom ow e 

najwięcćj ofiarującemu za gotową zapłatę sprzedane. 
Z c. k. urzędu f  światowego.

Zassów dn!a 15 Msja 18j 0. C4»8-3)

■ n s e r a t y .
An Frau MatMlde Stoer in Wien.

Htermit beatdttige ich, dass ich Ihr 
k. k, auscbl. priv.

flrcanum
żur vertilgung

der Ratten, Hausmau- 
se nnd Maulwiirfe

auf meine Gilłer vermnden liets, und dort die gili- 
stigsten Erfolge erziclt wurden.

Pest am 7. Jdnner 1860.
Graf A u g u st F es titica .

O b ig es  A R C A N U M  is t in T ieg e ln  zu 8 4  
nxr. und 1 fl. 25  nxr. s te ts  zu  haben bei H errn  
J .  J a l l l l  in K r a k a u  db T a r n ó w .  

(508-2-3) Die priv. ln h aberin .

Magdeburskie Towarzystwo Ubezpieczenia
o i l  C a r a i l o l i k i i i

ma zaor.czyt podać do wiadomości publicznej w Królestwie Polskiem, ie  na mocy udzielonego sobie upoważnienia Dyrekcyi Ubez­
pieczeń, rozwinąwszy już w r. 1 8 5 7  działalność swoj$ w tym kraju, ku powszechnemu osób ubizpieczonych zauowolnieniu, w r. b.

również podejmuje się ubezpieczenia:

wszelkiego rodzaju ziemiopłodów,
OD K L Ę S K I  G R A D O B I C I A

tak często niszczęcćj bezpowrotnie plony całych okolic, owoc krwawej pracy i najpiękniejszy nadzieję rolnika, Magdeburskie T ow a­
rzystwo na mocy najwyższego przywileju N. Króla Pruskiego, z dnia 2 4 g o  kwienia 1 8 5 4  r. ufundowane z kapitałem zakładowym

Ośmnastu milionów Złotych,
czynność swoję rozgałęziło , nietylko w całej monarchii pruskiej, lecz we wszystkich krajach Zwięzku Niemieckiego, Szwajcaryi, 
Holandyi, a  w ynagrodzeni za szkody przez gradobicia zrzędzone, ustanawia w edług zasad najliberainiejszych i bezzwłocznie tako­
we poszkodowanym w ypłaca, jakoż nigdy na żadne z tego powodu spory ze swymi ubezpieczonymi wystawionem nie było. — Z a  
rękojmię wypłacalności Magdeburskiego Tow arzystw a służy zresztę nietylko sam wspomniony kapitał zakładow y, lecz zaranem 
układ wzajemnego ubezpieczenia, zawarty ze wszystkiemi podobnego rodzaju Zakładam i w kraju i za g ran icę, skutkiem torego 
w razie wydarzonej na większych przestrzeniach klęski, rzeczywista strata w części tylko dotyka ubezpieczające Towarzystwo; o caśm 
wszystkiem Król Pruski jeneralny Konsulat w W arszaw ie W ysokiej W ład zy  należyte sk ład a ł objaśnienia; rozprzestrzeniając z *s 
obecnio na szersza skalę działalność swoja w tym także kraju , Magdeburskie Towarzystwo postępuje w duchu główne] zasady 
wszystkich stowarzyszeń asekuracyjnych, morę której straty jednej miejscowości, w edług rachunku prawdopodobieństwa, pokrywać 
się winny spodziewanemi ayskami z drugiej i nawzajem. Najważniejszy do te g j rozprzestrzenienia środek uznało MagaeDurskie T o­
warzystwo w ułożeniu jak najprzystępniejszych warunków i w ustanowieniu najpewniejszych danych przy dochodzeniu wysokości 
strat przez gradobicie zrzędzonych, jakoż warunki te w r. 1 8 5 8  znakomicie już ułatw iw szy, nietylko owo docbouz me na pewnych 
« wysokę słusznościę nacechowanych oparło zasadach, niemniój także postanowiło uprosić, a  po części już uprosno w każdym po­
wiecie i okresu najcelniejszych i powszechnego szacunku używajęcych obywateli ziemskich, pod kierunkiem 1 za współdziałaniem

tnie
szności

wiecie i okręgu najcelniejszych i powszechnego szacunku używajęcych obywateli ziemskich, pod kierunkiem 1 za współdziałaniem 
których, oszacowanie szkód w razie wydarzonój klęski odbędzie się. — Oprócz tego przez ca łę  porę pozos awam a plonów na roli, 
obecnym będzie i na każde zawołanie przybyć g.)towym, oddzielny reprezentant Magdeburskiego Towar^y* wa, który sam zaszczy- 

znany gospodarz wiejski, wszelkim odnoszęcym się do tego czynnościom przewodniczyć będzie, podług zasad najściślejszej s fu - 
ści. _  w  końcu Towarzystwo ma homor donieść, że swemi ajentami jeneralnemi ustanowił*:

V Krakowie nom handlowy Antoni Hoelzel.
W WarszawietDom handlowy Kronenberg, Nelfeenbaum i Spółka.

Nazwiska i miejsca *aiuieszl*aina Ąjenl^w specyaluyeDt sa :
r (1 O I ttt 1 ■ t . w I flnKAwnfii lillbClSKlO

Wi Gtubernil Wars*awsklój

HOSXU1 y*   #   1 ^
_  poduszk« p’erzana ;w bi«l»j poszewce 1 J '1  

kołdra wełni in® »t*ra p o d * ^  4 - Kąle,
rek

forowv i ' « a™ o-bi.ły 2 - -
rękawek damski k ru h n y  z eterw oną podszewką *
_  M srkaT trza iw  s u n « 'a g^natow a 1 — .chU-|
, tki d *ie bawełniana i jedw abna kolorowa m»,a stkl dw ie, o n w   , filrnwn mmtlrU ® _  kt-f  k soeiu sie dwa białe filcowe m c,k le 2 -  k*- 

’ i. czarny * niebieskiomi wstążkami]
wlT per^kaloszy zdezelowanych 2  -  żurowa 

»kóra podogonie rzemienne k o c k ie  i  -  jeden I

P. Kronenberg Nelkenbaum i spółka w Warszawie. W

» Dr. Fr . Botzhold ł»

» Teodor H erz
j7 Jakowicki

W Y>
„ Mińsku. P.

,  H. Barthels f lSOOJlIjI?- j, Łodzi.
» Oyenizy Fiirst » Łęczycy. W
„ H. Galewski n Kutnie. »
,  8. D. Bock Włocławku
» \ L w iń sk i d u ł u
.  Leon Buksakowski fj Nieszawie. n

.  'Roman Dutkiewicz „ Krośniewicach.
Buchle i C° NOD Kaliszu.

,  Władysław Ginter *ą  Turku
,  Edward Hoffmann „ Hermanowie.
„ Ignacy Szczyciński „ Łowiczu 2)
„ Karol Ginter „ Koninie, 1 9

n Floryaa Niedomański „ Kolo. 1 9

J- W. Wołkowicz w Sieradzu.
J. Cohn ” Wieluniu.
Daniel Neufeld » Częstochowie.
Alfons Frydrych junior » Piotrkowie.

W  ttuberall Radoinskićj.
Radomiu.

D. Słomnicki 
Jędrzejowicz 
Aleksander Zakrzewski 
Joh Weyrauch 
K arol Herbig 
Roman Frantz 
J .  Maroaewaki 
R. Kossuth 
Hugo Gerlach
Aug. Haokebeil 
G. Krtlger 
Leon Moidiefiski 
Jan Żelazowski

Działoszycach.
Miechowie.
Mianooicach.
Sandomierzu.
Opatowie.
Końskich.
Opocznie.
Olkuszu.
Gzichowie.
Pilicy.
Zazkach.

1 Kielcach.
, Stopnicy.

W Gubernii Lubelskiej.
P . Sten. Białostocki w ISif“dIcach-
fi Ł. Knoll i C° * Dublinie.
.  H. Dąbrowski » danowie Ordy.
» P- Zucker * ^amoóciu.
« A. Michałko p .  % Ąrasnostawie.

W ftubernll Płockiej.
P. Joh. Gutekunst w Płocku.
» 8. Rosen » Wyiszogrodzie.
n A. N i e d z i a ł k o w s k i  a Pułtusku.
„ Karol Jeromin n Przasnyszu

U eubernll Augustowskiej-
p_ F i ja łk o w s k i  ^  A u g u s to w ie .

F . Sokołowski ^ Łomiy.
" W. Stoermer „ Sejnach.
.  B. Drewas „ Suwałkach.
v S . Bomasz „ Kalwaryi.
- Michał Zabłocki * Maryampolu.

(4U-4 -6)



Dodatek do Dziennika „CZAS* z dnia 30  Maja i8 6 0 .

O G Ł O S Z E N I E .
C, k.

Ko l e j
uprz.

I M W U i
zamierza na przestzeni kolei z Krakowa do Bochni 3 mosty drewniane przebudowie na

stale mosty z materyalu kamiennego
i budowę te poruczyć w drodze ofert nie wiążąc się jednak bynajmniej ofertą najmniej 
żądającego.

Przybliżone koszta wynoszą:
za przedmiot N. prof. 62/3 . . • • 3 ,9 3 9  złr. 51  ̂ kr

O G Ł O S Z E N I E .

RADA ZARZADZAJACA
C. k.

K O L E J

n
a

n
n

n
n

„ 77/8
„ 232/3

1 ,5 2 2 4 0
5 ,213  „ 7 0  „

razem . 40 ,6 7 5 61 wal. austr.
Plany, tabele cen, kosztorysy i warunki m°gą być przejrzane w Zarządzie ruchu 

w Krakowie.
Oferty opatrzone napisem:

, ,Oferta do wybudowania przedmiotów  N. prof. 62 /3  7 7/8  t 232/3  u 
(„Anboth zur Herstellung der Objekta prot N. 6 2 /3  7 7 /8  & 2 3 2 /3 ',) > 

mają być podane do 9  c z e r w c a  W  p o ł t t O n l e  do centralnego Zarządu w W ie­
dniu „Stadt am Heidenschuss4' i zawierać oświadczenie, że oferent tabele cen, plany i 
warunki przejrzał należycie, zrozumiał i podpisał, oraz muszą być opuszczenia od cen 
jednostek w procentach wyraźnie wymienione. Oprócz tego musi oferent uzdolnienie swe 
do podejmowania podobnych budowli udowodnić.

Do oferty należy przyłączyć 5°/0 wadium w gotowiźnie lub efektach kurs na g ie ł­
dzie mających a to podług kursu dnia poprzedzającego, lub też odpowiedni rewers kasy 
zbiorowćj kolejnej w Krakowie.

W iedeń dnia 18 maja 1860.
0. k. uprz. kolej galicyjska Karola Ludwika.

OTWARCIE KĄPIELI (427 4-0)

W SZLIAGZU V GÓRNYCH WĘGRZECH
W  Szliaczu w bliskości Nowego Zolu (jNeusohl) niegdyś rządowej, a ob cme prywa­

tnej w łasności, rozpoczynają się kąpiele z iszym  miesiąca Maja.
W  miejscu tem, na nowo uriądzonem znajdują się 4ry łazienki (banie), w których woda do 26° 

R. naturalnego ciepła dochodzi, prócz tego biją 4 źródła wód mineralnych do picia: źródło Adama, 
Lenkeja, Doroty i Józefa, nadto są i Szczawy, parowa łaźnia, zimne i ciepłe (tusze) tryśniki.

Pomiędzy rozlicrnemi kąoielowemi zakładam 1'austryackiej m onarchii, zajmuje Sziiacz, będąc P u ­
zony w uroczej okolicy górnych W ęgier, w pobliżu mi .st Starego i Nowego Zolu (Alt n ad  Neusohl) 
W  nowszych czasach jedno z najcelniejszych miejsc. Nie w<pom‘nając o malowniczym położeniu * < a - 

cza wznoszące® się na w zgórza, k tóre  panuje nad p rześ l.c zo , S try g o ń sk , d o lin ą , «  
nadmieniamy, iż jego uzdrawiające źródła w ostatnich c u sa c h , ponownie chemicznie rozebrane od 
wszystkich europejsdch wód, żelazo w sobie mających, temi się odróżniają, że przy znacznie wysokiej 
nawet zmianie temperatury, obfity zasób kwasu węglowego w sobie mieszczą.

Największe znakomitości w nauce lekarskiej jedoozgodnie orzekły, iż wody Szliackie w choro­
bach bezkrwistości z takim skutkiem użyte być mogą, jak najmocniejsze wody żelazo w sobie mające; 
a nadewszystko, że u tych chorych najskuteczniój działiją, u których m iło lub bardzo powolnie po­
żywne strawy w krew się obracają, lub u których nerwy są w rozstrojeniu.

Według doświadczenia sławnych lekarzów wywierają mineralne wody bzliacza błogi wpływ i 
skutkują Jęcząco: w chorobliwym słanie narzędzi oddechu, w niestraumości, w bladaczce, w zołzach, we 
wszystkich chorobach płciowych, zwłaszcza u Kobiet podczas czyszczeń miesięcznych , w zbytecznych 
krwotokach macicznych, w białych upławach, w niepłodności, w usposobieniach do poronień, w osł ibieniach 
nerwowych, w niemocy męzkiej, w nasieniotoku, w polucyach i w niektórych chorobach wątroby i oczu.

Ponieważ użycie żętycy dla wielu chorych przepisywane bywa, postarał się Zakład kąpieloy o to, 
aby zawsze świeia i doborowa żętyca była na każda za volinie chorego; co przy znacznych stadach 
owiec, i pobliskich szałasach, łatwo się daje uskutecznić.

Nowo urządzono w wielkiój liczbie mieszkania, starannie utrzymywany, obizerny i wspaniały 
Park, odnowiona a w znaczną liczbę (w różnych językach) Ctasopismów zaopatrzona K aw hrm a, tania 
i dogodna Restauracva, Sala balowa i koncertowa i inne ku rozweseleniu Szanownych Gości sluząco przed­
mioty, uprzyjemnią'pobyt w tóm już i od natury tak hojnie w czarodz ejską pięko?$ó ^biljrzouóm m.ej- 
aeu. Nowemu zaś właścicielowi zależeć będzie na tćm, aby wszelkióm wymagmiom S iano jvnyc-i Go­
ści kąpielowych, stało się radosyć.

Komunikacya je  t nadto zaprowadzona koleją żelazną przez Preszburg do Gran-Nana, a od Gran
Nana aż do Szliscza pocztą codziennie przybywającą.

Mieszkania dla pojedynczych osób lub całych rodzin, mogą być mmó wionę w zarządzie kąpielowym 
W Szliaczu (Badeverwaltmg in Szlik is), które w skutek tego jak najstaranniej przygotowa e zostaną.
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Na drugiem walnćm Zgromadzeniu Akcyonaryuszdw ck. uprzyw. Kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika, odbytem dnia 2°,o Maja r. b., została ustanowioną

Superdywidenda Z ft TOk 1859 w kwocie 6 ZłT- w. a.
od każdej akcyi, i może być podniesiony wraz z półroczny prowizyy

dnia 1 Lipca 1860 r.
od wpłaconego kapitału na akcyę przypadły od tego dnia poczywszy, za przedłożeniem 
dotyczącego kuponu dywidendowego w c. k. uprzywilejowanym Zakładzie kredytów) m 
austryackim w Wiedniu.

Dla Panów Akcyonaryuszdw galicyjskich, zostany u ł d t w i c n l R  do p o d n i e ­
s i e n i a  d y w i d e n d y ,  ogłoszone, w należytym czasie. (4 M -3 )  j

W iedeń dnia 4go Maja 1860  r.
Rada Zarządzająca ck. uprzyw . kolei galic. Karola Ludwika.

ir

W o d ^ c M e . W I l I K I M z ^
kofo Frankfurtu nad Menem.

Ź ródeł w N aufteim ie je s t  s ied m , k tó re  są  słynne sw oją ważnością jako też  i s iłą  u id raw ia jącą , używane do 
picia lub do k ąp ie l, zbaw ienne są przeciw  następującym  chorobom :

1 )  Zołzom we wszystkich odoieniach i k sz ta łtach ; 2 )  chorobom  wenerycznym  z as ta rza ły m , bólom  kostnym , 
zatruciu  rtęciow em u i z tąd  pochodzącym  porażeniom ; S ) słabości przeciągłój trzew , niestraw nośoi, bólowi żołądka, 
zatw ardzeniu zw ykłem u, krw aw nicom , żó łtaczo e, rozrostom  w ątroby, żledziony; 4 )  w ększój części chorób orga­
nów płciow ych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i natryskiw aniem  wodą m ineralną i nadm uchem  gazu kwasu 
w ęglow ego; kąpie le  gazowe w yw ierają niezm iernie przew ażny wpływ na niem oc m ęską; 5 ) gośćcowi i dnie prze- 
c iąg łó j, bólom  nerwowym  osobliwie nerwo-bólom  kulazow ym , puchlinie stawowój, kamieniom  (d z ia rs tw u ); 6 )  cho­
robom  przesiąkłym  skórnym , osypkom , trędow aoiznie1, pokrzyw ce, parch o m , w ypryskom , liszajcom , pierzchnicom  i 
łupieżow i; I )  przeciw  uderzeniom  c iężk im , stłuczeniom  i ran o m ; — uleczenie następuje niezm iernie szybko przez 
wpływ rozw alniający oraz wzm acniający tych  kąpie l.

Ź ró d ła  w N auheim  należą do rzędu  wód solnochlorow ych; są  daleko lep sze ; niżeli wody w K reuznach , 
w yszczególniając się przez sw ą czystość, sm ak bardzo przyjem ny i przez gaz, za pom ocą k tó rego  bardzo łatwo 
się tra w i; rzec  można, ża przechodzą w szystkie inne k ą p ie le , ponieważ m ają tem pera tu rę  od 2 3 , 27  i 2 9 °  R eau-
mura, a zatem mogą byó uiywane de kąpiel be* poprzedniego ogrzania lub ochłodzenia.

N au h eim  łi*csy * sk u tk ie m  sw ych wód p rz y je m n o śc i , k tó re  ty lko  m ają kąpiele n&jkorzystniej połoione nad
brzegam i R enu . B aw ia ln ia  ty m c ia so w a , sa lo n y  tow arzysk ie , bale, koncerta , czy­
te ln ia  i  gry zgrom adzają każdego dn ia  towarzystwo dobrane. O rk iestra  pod dyrekcyą p. E dm unda N eum ann, 
złożona z najcelniejszych m uzyków, daje  się słyszeć z rana  przy  ź ró d ła c h , wieczór w o g ro d ach , w bawialni; bale 
i koncerta  pój lą  po sobie bez przerw y przez cały  przeciąg  pory kąpielnój. N akoniec goście kąpielow i znajdą w ho­
telach  w yborny s tó ł h la tab le  d ’hdte i s tó ł w restau ra-y i podług  k a rty . (364-12-15)

Otwarcie kąpiel od 1 kwietnia.
Prze jazd  z F ran k fu rtu  do N auheim  w 55 m inutach. Kolój żelazna z F ran k fu rtu  do B erlin a  (M ein -W eser).

Najbliższe ciągnienie losow

pożyczki miasta Budy
.i' nastąpi d. 16 czerwca r. b.

Summa wygranych złr. 4,679,675 wal. ausir. podzielona jest na trafne
4 0 , 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0 ,  2 0 , 0 0 0  złr. wal. austr. itd.

Najmniejsza wygrana, ktdra na każdy z tych losów po złr. 4 0  b e *  W y jR tk ll  
ypaść m u s i ,  wynosi z ł. 6 0 — 7 0 —7 5  —8 0  w. austr.

Losów dostać można u Józefa Bartla w Krakowie.  (60a a 9)

g o t t f r e d a  k r o b e r  w  b il s k u ,
nnleca sie wy ral*iania wszelkich niżej wymienionych maszyn gospodarskich: 

Młynek do słodu  Nr. 1 ............................................................... wal. austr. zł. 84
» Nr. 2 ...............................................

” „ Nr. 3 ..................................................
Przyrząd do gniecenia kartofli z walcami Nr. 4

„ n » „ Nr. 2
Maszom mniejsze do gotowania Nr. 1 . . .

„ „ » „ Nr. 2  . . .
n « » * * » Nr' 3 ' * ■Młynki do czyszczenia zboza % 3 mfl sitami

z l*ma sitami 
Maszyny ręczne do młócenia •

n 9  • * . . .
Maszyny do młócenia z żelaznym przyrządem
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na 1 konia 
na 2  konie

„ 77 na 'ś konie
W a g i  d e c y m a l n e ” znajdują się w zapasie każdego rodzaju.

55a  k a i d ą  m a s z y n ę d a je  s ię  za ręc zen ie^  _________

W  Drukarni „CZASU."

125.
140.

80.
401).

30.
5 2  kr. 50  
80.
24.
70. 1

100.
150.
*60.
300.
400.

( IC O -)

P O R A  K 4 P I E L 1 H A

s ły n n ej ze zbawiennych skuteczności wód sw oich , rozpo 
“1] czyna sieo tego roku z 34L Ha ja* f*

Podpisany noa zaszczyt oznajmić n in ie j s z ó m , ze w tutejszćj Hucie ie la zn
urządzoną została

     . T  -
która uskutecznia jak  najlepiej i najdokładnićj wszelkie

w y r o b y  * l » B e §:o ż e l a z a
tak artyku ły  handlu każdego rodzaju, naczynia kuchenne i inne na czart 
lub emaliowane, jako tóż części maszyn. Ponieważ H uta leży przy samój ko' 
żelaznćj, przeto nastręcza się P an°m ^uPującym szczególna korzyść taniej 
oraz prędkiego dowozu.— b s t a l u n k i  uprasza się nadsyłać pod adi
są: „ Z a rzą d  H ut w Chrzanotric.u Skarb Chrzanowski.

Chtzandw w Maju I8 6 0  r. _________E m a n ą a l  f .R u ra w fa l

Rxadiea Drakami, Antoni Rother.


